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Dzieła geniuszu.
Fodorfts gdy oczy ws*/stiiołi cywilizowa

nych ludzi zwróoone są na małe hiszpańskie 
^iauseozko Algeeiras, gdzie nu szali ba t ich 
Warnych w grunoio rzeczy spraw, jak poiioyj- 
18 i bankowa w Marokku, wazą ~ę losy po

doju lub wojny w Europie, podczai gdy ró
wnowagę państw, ich znaczenie w śt 'ecie, a 
hiofce tycie wielu tysięcy lud:.i postawiła dy- 
pomaoya w zaleiuoioi od roli jakiej i Casa Bian
ki, o której istnieniu mało kto wiedział przed 
kilku miesj p.oami, i od osoby jeneralnego Ln- 
Jpeki ora polic l w zapadłem państwie marok- 
kańskiem: w^wuzas geuiucz ludzki dokonał 
d i’óoh dzieł olbrzymich, które ogromnie od- 
<i' ' L ’ą na oywilizaoyę i ua polityozne stó| 
*Unki, a jednak na te dzieła prawie nie cwró- 
°onc uwagi. Naturalnie, nie zwróoił jej tylko 
**eroki ogół. Niewątpliwie powscechnośó dopie- 
*0 po pewnym czasie oswaja się ze znacze
niem epokowych wypadków i zaozyna )e ro
zm ieć.

Rozwiązano zagadkę szybowania w po
wietrzu balonami w dowolnym kierunku, — to 
jtdno epokowe zdarzenie. Zbudowano machinę, 
która pozwala wilaozaó powietrze w podziemne 
korytarze ogromnej długo&oi, — to zdarzenie 
^ugie. Opiszemy oDydwa.

Dwaj bogaoi Francuzi, braoia Lebandy 
Poi-yięoili oały swój wielki maiątek na do- 
Viadozenia z balonami, Którymi można było- 
V  kierowao w po w otrzu, jak okrętem na wo- 
l»ie Wśród wielu inżynierów, zatrudnionych 
* ioh labryoe, byl jedeu niezwyme pomysło- 
W7> a tak wytrwamy, że nie zrażało go żadne 
j^epowodzenie. Po każdym zawodzie — a wie 
jb ioh doznał w oiągn lat kilkunastu — stawał 

nowyoh doświadczeń, obliczeń, przeróbek z 
vn samym zawsze zapałem, aż mu się naresz- 
°ie udało.

Nazwisko ego Juńlot.
Mniej więoej trzy lata temu już on zbu- 

^°»ał taki powietrzny okręt, który odbywał 
s gdry drogę, w yktytra ł-za  swej 

•opy, siybowai we wdeazanym kteruaku, ozy- 
zwrot , żale ione w programie aoświaaoze- 

tia oł: ąza wieżę Eiffla i wracał do swej szo- 
I*?, s zawsze to lot rwój zniżał, to snowu w 
°nłoki się wzbijał, szybował pięako, -ibo po
soli, leoz mógł to wszystko robió tylko pud- 
?**« aapełnej oiszy w powietrzu; lekki wiatr 
Jhż mu zawadzał a przy wietrze dmąoym z 
°kyżoioią trzeoh metrovr na jekundę, okręt 
P "8f stawał słuohaó rozkazów aeronanty, chociaż 
tie psuł się i nie groził katastrofą. W  ciągu 
Itzeołi lat srol iono z nim mnóstwo doświaó- 
°«eń bez żadnej iłej przygody. Ponieważ je- 
*lpak siła wiati u dochodzi ozebto do 7 min we- 
Ifów ua sekundę, podczas burzy jest jeszozc 
Miększa, w ozasie huraganu boz porównania 
Miększa, a zrriany prądów bywajij nagie, 
wprost błyskawiczne, przeto nie meżna było 
issioze mówił, że zagadka sterowania balona
mi już rozwiązana. Powietrznj okręt iniy niera 
Jhulota uważany był za piękną zabawkę dla 
bogatych ludzi

Leoz Juillot dalej pracował. W  ostatnich 
°®asaoh przebudował oałą swą maszynę, zmie
lił alluminiowy motor, poruszany benzyną, dał 

eiłę 40-tc koni parowych, zmienił kształt 
balonu i wiszącej pod nim platformy, przero
bił ster — i kilka dni temu, w dzioń wietrzny, 
biedy śnieg na przemian z deszczem zasłan ał 
Powi, trze, stanął do próby w przytomności 
glonków klubu aerunautów i jeneralicyi. Pró 

powiodła się świetnie Okręt natyohmiast 
Wykonywał wszyrtkie zwroty, sygnał . owane 
*hh z ziemi: przecinał powietrzi przeoiw wia

trowi, szybował ukośnie, zataozał koła, tkwit 
nieruchomy, zniżał się i podnosił, pęd swój po
większał, albo go zwalniał, słowum był juk 
silny ptak w przestworzu. Świadkowie doświad
czenia orzekli, że zagadka kierowuria balona 
mi jest rozwiązana. Jcnerulicya oświadczyła, 
że ten wynalazek odda olbrzymie usługi woj- 
skowośoi. Biaoia Lebandy i p. Juillot zrobili 
ze swego wynalazku dar ojczyżuie.

Cesarz W  ihelm natyohmiast wezwał do 
siebie memieoLioh wojskowych aeronautów 
Lówego, Sohwabncha, Simona i Rathen^ua i 
polecił im preoowcó nad zbudowaniem takiego 
samego buionu, chooiaż naturalnie innej zon- 
strukoyi,bo ts francuska zachowywana jest w ta
jemnicy. Wiadomo o niej to. ozego ukryć niepodo- 
u ta, e więc, że sam balon inżyniera Juillota po
dobny jest do stożkowato z obu końoór zakoń
czonego waioa BS-metrowv j długości, a 10-me- 
trowej szerokośoi i że w nim Bię mieści 2300 
metrów sześciennych gaza. Wiadomo dalej, że 
pod balonem wisi — nie kosz, ale podłużna 
platforma, otoozona baryerą, a tak powygina
na, żeby w rarie pęknięcia balonu mogła spa
dać powoli, jak rozpięty parasol. Wiadomo 
wreszcie, jże motor benzynowy jest umieszczony 
w ten sposób, i i  wybuch gazu i pożar nie mo
że nastąpić. Szczegóły mechanizmu nie są 
znane.

W  Berlinie utworzył się komitet pod 
przewoaniotwem admirała Kollmnna dla zbie
rania funduszów na doświadczenia. Bogaci lu
dzie zaraz pierwszego dnia złożyli milion ma
rek. Znawcy orzekli, żn trzeba wypróbować 
model majora oddziału balonowego von Parse- 
vala. Już ten okręt się robi w Augsburgu.

Tyle możemy dziś donieść o źegludąe po
wietrznej. Przechodzimy do wynalazku drugie
go, o którym wspomnieliśmy na wstępie.

Amerykańeoy teohnioy zbudowali maszy
nę, którą można wtłaczać w podziemne kory 
tarze potrzebne liośoi powietria Jest to wy
nalazek bardzo ważny, bo podwala górnikom 
posuwać się bardzo głęboko w ciemię. Nadto 
można iu£ teran budować dowolnbj długości 
tunele. Natychmiast skorzystała z tego spółka 
amerykańskich kapitalistów, aby zaprojektować 
budowę kolei, łączącej Amerykę z A?,yą i w 
tym celu zawarła już wstępną umowę z rosyj- 
skiem ministeryum kolei. W  głębokości sześć- 
driesieciu metrów pod dnem morokiem wykuty 
będzie tunel pod cieśn.ną Bebrioga, która z 
amerykańskiej *trovy kończy się cyplem ksią- 

’ eia "Walu a z syberyjskiej — eyplero Dieie- 
wa. W  stuleciu ib-tem „wolny kozak8 Dieżewt 
odkrył przepływ i oceanu Spokojnego na Lo
dowaty : dlatego ów oy pal syberyjski razwano 
jego nzETriskiem. Wkrótce potem duński kapi
tan Behring, przyjęty na rosyjską służbę przez 
cara Piotra I, zbadał ów przepływ i opisał go, 
skąd też dano tej cieśninie nazw<§ F hringa. 
Żegluga tam iegt możli wa rzadko, a to z po
wodu wiohrov , uii i« t, bardzo burzliwego morza 
i gor lodowych, które ras po raz odrywają się 
od bieguna i tędy płyn., na ooean Spokojny. 
Chooiaż więo w tern miejscu iesf tylzo Ł6 ki
lometrów między Amery_ą a Azyą i żegluga 
mogłaby trwać 4 do pięciu godzin* jedntk 
okręty obierają znacznie dłuższe kierunki, le
żące na południe od Sachalinu i płyną z Wła* 
dywoitoku do S. Franoisko najmniej dni 
dwusięó.

"Według amerykańskiego planu, kolej, 
która pozwoli bez przesiadania się jeździć z 
Europy do Ameryki, przetnie Alaskę, gd i'e  
będzie biegła w korytarzu betonowym, mają
cym raz przy razie dymniki i okna zamykane 
tylko podozaz zawiei. Taki sam betonowy ko
rytarz powstanie na ziemi syberyjskiej, Obli
czono, że lekki betonowy dach, grubośoi kilku 
oentymetrów będzie taniej kosztował, aniżeli 
usta wiozne później rozomyszoi .nie torów, zwła
szcza że w owych okolicach prawie niema lu
dzi. Niedaleko cyplu Księoi t W  ui kolej po- 
oz .it ztgłębiać się w ziemię, aż wejdue w 
podmorski tunel, wykuty niżej dna oceanowe
go o metrów 6C. tunelem tym przebiegnie 85

kilometrów i potem znOw pooznie się podno
sić aby lię wynurzyć na cyplu Dieżeira i 
stąd dążyć ku istniejącej już krtlei syberyjskiej 
a więo jeszore jakie 4.‘ -00 kilometrów. Jest to 
przedsięwzięciu olbrzymie, które poohłonie 
wiele miliardów dolarow i na dłngo zatrudni 
krocie tysięcy lndai, ale ni.izawodnie bidzie 
się opłaoało nie gorzej, pewnie sowioinj, niż 
kaneł suezki, albowiem poaróż bez przesiuda- 
nia się i bez przeładowywania towarów przez 
trzy części świata — p.-dróż kióts ,a od okrę- 
towyc, hbędziu dla hanat, dla wszelkiego zgoła 
ruchu niesm ieruie korzystna. D>t oywilizaoyi 
otworzy ona olbrzymi-- obszary Azyi, stanie 
się dla ludzkości dobrodziejstwem.

B o ty  pm ełt a n s trs - ip rs li .
Z konferenoyi w Algeoirasie znowu nad

chodzą bardzo pomyś’ ae wiadomości. Zgro
madzeni tam dypi. naoi motylKo są przekona
ni, i » nastąpi zgoda, ale w dodatku utrzymu
ją, iż konferenoya niebawem się skońozy, — 
może nawet za dni kilka. Tak samo myślą w 
Paryżu i Berlinie. Słowom, nadzieje są bardzo 
wielkie, a cudu tego dokazał tm.eniony i po
prawiony projekt austre-węgierek..

Na powne n; s wiudomo, jak go przero
biono w Wiedniu. Wedle donierień francushioh 
i niemieokioh, ten nowy austryaoki projekt był

Soufnie żakom unikowany rządom w Paryżu i 
lerlinie, gdsie doznoł najlepszego przyjęcia. 

Minister Bonrgeois podi j ekowal ai i ro-węgier
skiemu ambasadorowi Łr. Kheyenhtlllerowl za 
wyoiągnięcie przez Wiedeń marokkańskiego 
wozu z błota, poozeiu udał na naradn do 
ambasadora niemieckiego. W  Berlinie tukże 
podziękowano anstryackiej dyplomaoyi ca sku
teczną pomoc i bez zm.an przyjęto nowy wie
deński projekt. Odpowiednie mstruKcye już 
wysłano do Algecirasu. Z tern wszyotko jest 
na gładkiej drodze do zgody.

"V swym pierwszym projekoie zalecały 
Austro-Węgry Buworzyó urząd joneralncgo in
spektora polieyi marokkań-kiej, powołać na tę 
posadę jakiegoś wojikowego z neutralnego pań
stwa i zalecić mu, aby ustawicznie porozumie
wał się z sułtanem i posłami mooarstw w Tan- 
gerze, ule żeby miejzkał w Casa Bianca i tam 
był samoistnym instrrfetorem i szefem miej
scowej polieyi. Ponieważ państwami zupełnie 
D‘ utralneu i w sprawie marokkańskiej są tyl
ko Szwajcaiya i Holandya, przeto jeaeraluym
int.pck-o.t^m peK cyi w c« *eir joŁarokru, »  l/®»-
pośrednim je j zwierzchnikiem w Caea Bianca 
.ivłby jenerał jednego z cyca ćwooh paiu.uw, 
a ponieważ oba one podlegają silnym wpły
wom niemieckim przeto zrodziło się przypu
szczenie, że w owym porci i Niemoy będi u- 
przywilejow ne. Bo.lin obstawał przy proje
kcie austryaokim bec żadnej zn a n y , w ] r y 
ża zaś żąd no wykreślenia postano^* v ń  ou dc 
Casa Bianca, — nikt ani na włos nie choial 
ustąpić i tak konferenoya miała się rozpaść.

Nowy projekt austryaok. n i) zawiera ża
dnych postanowień oo dc portu Cusa Bianca, 
osadza inspektora jeneralnego w Tangerse, po
lec. mn być w stałym kontakoie z posłami 
mocarstw i z sułtanem, ula natomia t na in- 
nem polu daje Niemcom jakieś przywileje, me- 
szkodl ne dla Francyi i His spanii, nadto zaśr 
aby i typ* pań.twom zrobić przy emnoś' a 
cyróinió je z pośróu innych mooarsi>w na grun

cie maiokkańskim, postanawia, że sułtan sam 
zamianuje szefem polieyi w jakimś jednym 
porcie ofioera franouskkgo, a w jakimś innym 
— hiszpańskiego. Opróco tego projekt susiryu- 
ckf zawiera także sposób rozwiązania zagadki 
bankowej.

Powtarzamy, że dokładnie jeszcze nie 
wiadomo, juk w oałosoi wygląda nowy austry- 
aeki projei n. Swlaś dowia się ó tern po pierw- 
szem plenamem posiedzeniu konferenoyi. Ale 
powszeohnie utrzymują, że w "Wiedniu udało 
się rozwikłać kwadraturę marokkańskiego koła. 
To wielka wobeo Europy zasługa, a dla siebie 
wielka moralna korzyść, — jeśli dyplomaoya 
umie czuć wdzięozność

Ilorespom l em*y e.
Wiedeń 21 marsa.

( W8teehnica berlińska zibtera wiedeńskiej j‘dncąo 
e naHęśaeyck profesorów. — Upadek wszechnicy 
wiedeńskiej — Pośrednictwo namiestnika w strej 
kv 1ek~t ikim, — Bprawc reformy podatku domo 
wctssyn»sowcqo. — Zmiana w cieie dyplomaty 

etnem — Nowy teatt
(y.) Uniwersytet wiedeński ponosi nową, 

bardzo dotkliwą stritę Oto juden z najświ.J- 
tn icjsłjch  luminarzy jego grona nauozyonsl- 
skingo, radzoa dwora Penok, wykładający od 
lat dwudziestu geogrufię, poizuo« % końoem 
bieżącego półrocza szkolnego to stanowisko i 
przenosi się na stały popyt do Berlina, gdzie 
ofiarowano mu pod bajecznie korzystnymi wa
runkami posadę protesorską na tamteiszej 
WBzeohn.oy. Jako nozony, nażywa profesor 
Penck europejskiej sławy i nie ma oo nawet 
mirzyó o tern, aby można znaleśó na jego 
miejsce godnego następoę, trzeba się będzie za- 
dowolnić jakąś miernotą. W  ten sposób od lat 
kilkunastu stfle obniża się poziom nauKOwy 
wszechnicy wiedeńskiej i gaśnie dawny jej 
hlask. Ustępują bowiem już to przez śmierć, 
juft to skutkiem dobrowolnej rezygnaoyi,g’ >ia- 
zdy pierwszorzędne, a na ioh miejjoe przy- 
ohoazą profesorowie często bardzo problema
tycznej warto»oi naukowej. Wobeo tego nie 
ma się ozemi dziwić, że uniwexsytet wiedeń
ski stracił zupełnie swą siłę przyciągająoą ja- 

do niedawna wywierał zarówno ns mło
dzie4, jak i nr. kandydatów do katedr pro
fesorskich.

Lat temu trzydzieści, szczytem marzeń 
każdego uozonegc niemieokiego było dostać się 
nu katedrę profesorską do Wiednia. Powołanie 
do Wiodnia było niejako ukoronowaniem dzia
łalność; naukowej, nobilitacyą, którą uczeni 
niemieccy cenili sobie w yźej niż wszystkie or
dery i tytuły. A  dzisirj, gdy zawetuje kate
dra proiesorska w Wiedniu, to obsadzenie ,i. j 
przychodź'" z niesłychaną truanością, bo ucze
ni, posiadający lepszą markę w świeoie nau
kowym, nie ohcą jej przyjmować. Wystarczy 
przypomnieć, jak gorliwe, możua nuwet, po- _ 
wiedzieć upokarza, ące zabiegi oryr^łr rieda- i 
wno miuisterstwc oświaty, by obsadzić kate 
drę medycyny wewnętrznej- opróżnioną przea 
śmierć prof. Nothnagla. Ofiarowano ją po kolei 
coś ośm:u profesotni'1 i docentom wsa ichnio 
r>emi.'*kioh i vO nawet drugorujdnych, jak w 
Sirassburgu i Heidelbergu i żaden t »ioh nie 
p/syjął oferty, zo cci w końcu ofcradzonc te 
citedrę uŁiret n o  zawodowym profesorem, * 
tylko lekarzem praktykującym z Franaruitu

Jako jedną z głównych przyozyn tej awer- 
■yi uozonyoh niemieckich do wszeohnioy wie
deńskiej, wymieniają między innemi niesłyoha- 
ne zźydzenie jej grona nauozr uelsh ego Na 
220 profesorów i docentów, wykładająoyoh na 
faKultetach ś wieczich, oet przeszło 80 żydów, 
me dziw tedy, że żywioł eeruicki ma wsenaoie 
akad.emokim ooraz ” ieaszy głos. Sam ozyta- 
lem niedawno w dziennikaoh, wychodzących 
w cesarstwie niemieukiem, artykuły, rytyza- 
jąoe to konsekwentne powiększenie wpływu se
mickiego w gronie nauczyoislskiem, jako głó
wną przyczynęupr.dku wszeohnioy wiedeńskiej.

Ustępujący profesor Penok urządza przed 
deftnitywnem zamknięciem swej działalności 
nauczycielskiej w "Wiedniu szereg odczytów pu
blicznych na cele dobroczynne. Wczoraj miał 
w t. zwi domu Indowym w Ottakriagu odczyt
0 piękności Austryi, w którynr wykauywał, że 
Austrya jest najpiękniejszym krajer* w E iro- 
pie. Skupia ona bowiem w solie tyle czarów 
przyrody, jak żaden inny kraj. Szwa;oarya np. 
ma tylko swoje Alpy, tymczasem Austrya ma
1 A 'py, i Rarsi a jego wstrząs*;ącą soeneryą, 
i wybrzeże morskie o wtoskim typie, i naddu- 
najskie kraje brązy, i pokryte siun ląoymi bo
rami Karpaty, i wreszoie część wielkiej sarrna- 
OKiej niziny. Przejlioznj ten odczyt urozmaioił 
prof. Penok fseregiem obrazów świetlnych, po' 
twierdzająoych niejako prawdę tego, oo mówił,

bo pmedstawiająoyoł iśoie. ozarodziejsKie kram 
brizy z rozmaitych otolio Austryi

Zdaje mi się, że w trwsi|oym już nie
mal od dwóch miesięcy strejkn ekarzy gmin
nych w Austryi "Dolnej, zajdzie w najbliższym 
csa . e • k i zwrot stunowozy. Namiestnik no
wi >m Anstry ■ D Inej hr. Kielmansegg zdeoy- 
Jował iię nareszcie wyotąpió z inioyatywi: i 
zawiadomił dolne - austryaoką Izbę lekarską, 
p-ezydyum orgai.zauyi wolno-praktykującyoL 
lek irzy, tudoież prezydyum organizaoy: strej- 
kująoyoh lekarzy gn inny oh, że zrmierza je- 
nzoze w ciągn marcu zwołać anKietę złozoną z 
przedstawicieli rządu, Wydziału trajnwego i 
stanu lecarekiego. kto T’ zadaniem będ-.ir prze- 
dewszystkiem wypr-aoowao aarjs nowej m- 
st-akoyi dla lekarzy, wszelako nie jest wy- 
kluozonem. że ewentualnie zajmie się ona tak
że innemi Kwsstyami zasadnioaemi, Dędącemi 
w związku ze stanowiskiem służbowem lesarcy 
gminnyoh, a więo kw ,styą szczepienia ospy, 
bLdania szupaśników i podrzutków, zaopatrze
nia lekarzy gminnyoh na starość i  t. p. Owóz 
namiestnik zaprasa* wspomniane wyżej orga- 
nizaoye lckarsaie, ażeby wydelegowi ły  swoich 
przedstawicieli na tę tnkietę, bo przez ustną 
wymianę zdrń możnn nierównie łatwiej esią- 
gnąć porozumienie, nić. w .nny sposób - Izba 
lekarska po długiej dyskusyi uohwaliłL przy
jąć zaproszenie nam estmka i wydelegowała 
do wspomnianej wyżej ankiety * dr* .lózefa 
Lista z Betz i dn Hanju R<saa w  Stockerau, 
prayozem jednak laznaoLyła wyraźnie, że gdy
by się ponazało, iż oelem tej ankiety jest tyl
ko przewleonemn sprawy, a nie załatwienie isj 
w myśl zasad słnsznośoi, w takim rasie dele
gaci stann lekarskiego wyo.ągną z togo odpo
wiednie konsekwenoye.

Na ostatniem doi iedzeniu parlamentarnej 
konne, podatkowej poruszono bardzo ważną 
kwestyę reformy podatku domowo-czynszom re- 
go. do której rząd przyrzekł zabrać się, leoz 
dotychozas przyrzeczenia tego nie dotrzymuje. 
Eeprezentanc rządu szef Bekoyi Meyer eświad- 
czył, że w ministeirtwie finansów są właśnie 
w pełnym toku praoe nad wygotowaniem od
nośnego projektu ustawodawczego i niektóre 
jego rozdziały są już wykończone Na wezwa
nie prezesa komisy: poaatkowej dra Krama 
rza c podanie todaj w przybliżeniu terminu, 
w którym odnośne przedłożenie bodzie zupeł
nie wykluczone, oswiadozyl reprezentant rzą
du, że ma uadreję, iż naritąpi tc przed je* 
sienią Poda lek domowo * ozy uszowy je** w 
Austr; l najbardziej uciął!’ wy ze wssy*v*ioii 
podajków, tc teń reforma jego jesż ze wsseoli 
miar pożądana,

Z  łutejciego gr-m* ^ypiomaiyoznego u- 
bywa eden z ntj larszych i na jsympatycznie 
szyoh oz?.nnkór. a miarowioie poseł rumuński 
Emil Gnika, który oa lat piętnastu zajmował 
ten urząd. Usuwa się on osizieir w zaoisae 
iycir prywatnego i wozorr., był ua andyenoyi 
pożegnalnej u Cesarza. Następoą jego będiie 
dotyohezusowy poseł rumuński w Paryżu 
Aleksander Lahoyary, kuzyn obecnego inini- 
sfcra spraw ssgranioznych. Dcm pań"twa Gbi- 
ków był jednym z najprzyjemniejszy on pan. 
tów zbornych wykwintnego świata tutejszego, 
uprawiano w nim zwłaszoz. ze szozególnem 
zamiłowaniem muzykę, której wielką wielbi
cielką jest śona i stępuiąoego Dosła, pani Ghi- 
kowa, sama grająca konoertowo na fortepia
nie. Zdaj* ię jednak, te i w salonach na- 
steooy p. G hłt’ muzyka znajdzie godny przy
tułek, gdyż p. Lahoyary ma sześć córet * 
wszystkie uprawi&ją z camilowamcm mawykę.

Wyłanin się tu projekt budowy nowego 
teatru, mująoegc uprewiao jedynie dział loki ,1- 
nyoh -. tui wiedeńskich i wogóle sztuk ludo
wych. Teatr ten powstać b il w dzielnicy Her- 
naL. Ceny mie.se w tym nowym teatrze będą 
podobno bardzo tanie, Właśoiwie są w W ie
dniu iuż dwa teatry, których zadaniem jest 
uprawiać sztukę ludową, a mianowicie teatr 
w drielnioy coseistadt ii teatr dawniej Jr.ntsoha 
w Praterze, zwany obecnie „Intimes Thenter*,

%  ---------------

Tragedya w Glinianach
Leqenda historyczna z X'V wieku

ru. itar>oL uparg-ol.cb oparta 
opowiedz;ał 

Jan Ogiński Kurtrym oarict.

(Ciąfc dalsi./).
Twarz Zawiszy nie okazała żadnego wzru- 

**enii i bystry wzrok Władysława nie mógł 
memknąó pod tą meodgadniętą maską ubo- 
^tnośoi, o ile kanclerz zgadza się na jego

■— Aież zdaje m. się, miłośo.wy książę — 
??e*WŁł się nareszcie cichym głosem — że 
^Oeoie rzucić rękawicę całemu narodowi.

Li"*- N eoh mnie Bóg od tego uchowa! Tylko 
6gnatom.

Magnaoi, -o Poiska!
V.'- Nie, to tylko kasta, które wcześniej czy 

*ni©j wykocie grób dla swojej ziemi.
 ̂ Prawa jej są niezaprzeczalne, odwieczne, 

U .Potęga jej opiera się na oałych tłumach 
A o h ty  rozdrobnionej, ale połączonej wspól- 

% godeł herbowyoh, ukrzepiaj ]oych pokre- 
^®fi-itwo pomiędzy tą wspólną potęgą. Ude- 
B f1ś w  magnatów, to znaozy uderzyć w cały 

*** ssiaoheok .
na-k Tak, niestety! bo szłaoiita jest tylko 

(^W*leur w ręku potentatów ; oiemnota lej, ra- 
V >lft0 iak 1 patryotyzm są wyzyskiwane dla 
j^^atnyoh oelów; tłum idzie 

°^kdz prowodyr,

— Zapominać się zdaje wasza książęca mośó 
że w Folsoe jest jeszcze jedna władza, przed 
którą wszystko się korzyć mnei, która przed 
nikim nigdy się nie ugnie, w której ręoe 
Gpatrznośi złożyła losy kraju i która z trądem 
prowadzi go drogami jego przeznaczeń. Bota 
szlaohty jest przez nią miarkowana i dopokąd 
ta ma prawo stanowczego głosu, nie ma potrze
by obawiać się anarchii.

— Mówić’ i o królu ?
— Nie . o duchowieństwie.
— Którego tak świetny m reprezentantem wy 

jesteśoie. Mówioib, że nie me, potrzeby obawiać 
się anarchii, a cóż się teraz dzieje od śmierci 
wielkiego króla w tej nieszczęśliwej ziemi? 
Dawnoż to Litwini zabrali Włodzimierz, spu
stoszyli oały kraj i oparli się o par} tylko 
mil od tego zamku, w którym przebywa 
Vice ret ? Sztandary ioh pokrywały w l ,rz- 
ohołki Łysej Góry, zrabowali klaasjjgf Benedy
ktynów na niej położony, zabrali relikwie ^rsy- 
ża świętego i tysiące ludu uprowadzili w 
niewolę. #

— Odpłaciliśmy im -sa to sowioie. Sędziwój 
z Szubina nie oszczędzał nikogo. Potem upo
korzyliśmy dumnego księcia Narymuntowioza, 
podbnrzyciela Litwy. Zdobyliśmy Chełm, Ho
rodło, Grabówieo, a nawet Bełz, jego stolicą i 
pomimo tego, że ukorzył się i hołd nam zło
żył, Chełm i Bełz przyłąozyliśmy do Polski, 
które na wieki przy niej pozostaną. W  wojnie 
tej ozyż nie dali dowodów poświecenia ma-

tam, gdzie go gnaoi ? Cryż tak. M’kołaj" i  Osolina, Jan t  Tę- 
ozvna, kasztelan wojnicki, Otton z Pilioy,

Drogarz z Chrobrza Zaklika z Międzygó
rza, Wołozeh z Łowiennioy, żałowali swego 
życi i i mienia, ozy hojnie nie rozlewali krwi 
i złota?

Dlatego, ażeby zwyoięzywaay newnętre- 
nych nieprzyjaciół, tem silniej ciemiężyć swo
ich poddany h i uragać władzy tego, któ 
rego Opatrzność naznaozyła im panem. Spoj
rzyj waszmość naokoło siebie; wszędzie uj
rzysz ■ualką nieprzyjaznych rodów pumięazy 
sobą; pożogę ognia zalewają, krwi strnmion-e; 
lud jęozy wszędzin i wznosi ręce do Boga, 
wzywano zmiłowania. Czyż potentaci duchowi i 
łagodzą spory ? Sami stają na ioh czele, aże
by wspólnie z pysznymi możnowładzcami i 
ciemną szlaohtą podkopać władzę królewską. 
Król Ludwik, oudzoziemiec, jest bezwątpienia 
znakomitym monarchą, ale będąc "Węgrenc z 
urodzenia i t  wychowania, przepędziwszy s wo- 
ją młodość za Karpatami, tam złożył wszyst
kie swoje ukoohania, a poznawszy bliżej ma- 
g latów polskich i widząc, że głównym czyn
nikiem większości jest tylko pyoha i osobisty 
interes, lekoeważy ioh, zaniedbuj€i interesy 
paiiwtwa i kraj, który tak wspaniale wzrastał 
pod rządami Kazimierza, na k óregc rozwija
jącą się potęgą Europa z uznaniem patrzyła, 
poi.nda w bezsilność i otacza się w prze
paść.

- Nie śmiem zaDrzeozyó "Waszej Książęcej 
Mości, iż przedstawiony obraz krijn jest po
dobny trochę, ale za jaskrawych farb użyłeś 
Wasza Miłość. Zresztą cóż na to można po
radzić? Króla Ludwika detronizowaó nie bę

dziemy,
— B.oń Boże! Nie o to tutaj iazie zupeł

nie, meoh panuje z Bogiem i żyje jak najdłu
żej; ja, który jestem przez niego tak hoinie 
uposażony, dostawszy zi >m’"ę Eudzką r Olszty
nem Krzepioam Ecbolicumi i Bfzeznlcą; - 
następnie „państwo Ruskie na t i  icznośó i po
siadanie8; ja, który z jego łaski uż> wam ty
tułu „Dzieazioa Ziemi Ruskiej*', mógłżebym 
być tyle niewdzięcznym, żebym ~owstawal 
przeoiwko królowi Ludwikowi ? Myśl podobna 
nigdy nie -.rodziła się w mojej głowie. Dotąd 
aosyó miałem praoy w Ziemiach Rdskioh,pod
trzymując katolicyzm, gwarantując przyszłość 
Indu przywilejami, a widząc co ohwiia wzra
sta] ąoy dobrobyt tych ziem, cieszyłem się, że 
praca moja nie szła na marne.

— O cóż w ę c  idzie Waszej Książęcej Mośoi?
— O to, że wszystko teraz zostania zmarno

wane, bo król niespodzianie zażądał, żebym 
się zrzekł dziedzictwa Rusi, za którą tymoza- 
so-jjto duje mi Dobrzyń, Gniewków, Bydgos.ioz, 
a następn;e po swojei śmierć choe mi prze
kazać koronę polską.

Na te słowa Zernsza zerwał się z siedze
nia i nie mogąc sie powstrzymać, zawołał:

— To być nie m oże! Na to nigdy naród nie 
przystanie. Znam usposobienie panóir Małopol
skich, jak i WieJkopolskioh, Oni uq nigdy na 
to nie zgodzi^ — są układy z królem węgier
skim jiiż zawarte oo dc sukoesyi.

— W ięc dlaozego król tak pragnie odebrać 
mi ziemie ruskie, że je takiemi obietnioami 
ohoe okupić, których spełnić nie moie?

— Bo ziemiom tym ohoe nadal inne prze
znaczenie, oo jest jeszoze tajemaioą stanu, a 
na tronie polskim chor widsieć swoją córkę.

— A. rozumiem to, że wygodni ej wam, któ
rzy ohceoic sami wiadao, zostawać pod r<|ką 
kooiatjr. Inh jak egii ondzoziemca, kióregobyśoie 
,*> dali za małżonkę, a któryby aaieźąc od 
was, ulegr.6 wam musiał; al- ozy te rządy ou- 
dzememskie, których juz spróbowalisoie, na do- 
ore wychodzą P >lsoe ? Już Ludwik w Pradze 
zrzekł s e wszelkich praw do Scląska na rzeoz 
cesarza Karolu JY-go, z .  to, że tente odstąpił 
swoich pretensyj do Węgier. Co na tem zy
skała Polaka? C< Polskę obchodziły Węgry, 
żoby za nie płaoiła? .Ale muii ."sza o t>; fakt 
ten juś stał się i niema o nim co mówić; lcoi 
przeraża mnie teraz żądanie króla z roti ziem 
ruskich, które pod moimi rządami z»*witły do
brobytem! Obienuje mi za n i . gruszki na wie
rzbie ; ja nie iesten: ohoiwy, nie ohciaibym ko
rony okupionej woiną domową, a! > odjiępująo 
ziemie ruskie, zapytirę: oo z lięmi król myśl: 
zrobić ? W y, kanclerzu, odpowiadacie, że tc iest 
tajemnica stann, ale król mi otwaroie odpowie
dział : że ziemie Kamienieokę, Ha ioką Prze
myską, Sanooką, ode.wane od Węgier nieda
wno przez króla Kazimierza, woieli 
do swego dziedzioznegc państwa, a 
daoie, że to jest tajemnica stanu!

i powróci 
wy poria-

(Ciąg dalszy naatąpi).

r

J ^ r z y b y ł  z  F r a n c y i  J- m a b i g o i
^  « /  i /  < _  o g r o d n ik .

wszelkie gatunki arzew owocowych szczególnie 
i. t. d, — Magnolie, specyalne koniiery wysoko i

Ogromny wybór roślin ogrodowych; 
gruszki, jabłka, śhwki, czereśnie 
niskopienne róże; ostatnie nowości — Rosimy pnące, cebulki kwiatowe, nasmna itd. ?Rf>iaz Mlfcolasołia 9

Lwów



PRZEGLĄD ■ dnift'24 marca 1908.
oba te jednak teatry minęły się «e swem po
wołaniem, bo zamiast wiedeńskioh sztuk lado- 
wyoh uprawiają farsę francuską i pornografię.

Z Kola polskiego.
Wiedeń. Koło polskie na wozorajszem 

posiedzeniu wydelegowało do Komisyi refor
my wyborczej pp. Dziedaszyokiego, Abra
hamów cza, Starzyńskiego, Głąbińskiego, Pasto
ra i Byka.

W  wyborach brało ndział 63 posłów, z 
nioh pięcia oddało kartki białe. Po 48 głosów 
otrzymali : Abrahamowioz, Bobrzyński, Dzie- 
duszyoki, Głąbiński i Byk, 47 głosów otrzymał 
X. Pastor, 44 Starzyński.

Po wyborach zabrał głos prof. Kosakow
ski i doniósł, te Bada miejska miasta Droho
bycza wezwała go, by prosił Koło polskie o 
poczynienie starań, by miasto Drohobycz, które 
Jiozy z górą 30.000 mieszkańoów i jestsiedzibą 
największej i najbogatszej gałęzi przemysłu, 
wybierało osobnego posła.

P. Dulęba protestuje przeoiw upośledze
niu miasta Tarnopola, licząoego około 89 000 
mieszkańoów, a wybierającego posła razem 
Brzeianami. Żąda ono dla siebie osobnego 
posła. _

P. Bohosiewioz odozytnje telegram Koła 
polskiego na Bukowinie, protestujący przeoiw 
pokrzywdzeniu naredu polskiego w tym kraju 
Koło upoważniło p. Bohosiewioza do wniesie
nia w Izbie petyoyi bukowińskiego Koła pol
skiego. — P. Stwiertnia przedkłada telegram 
i  Tyśmienioy z prośbą o zmniejszenie okręgu 
wyborozego. — P. Seinfeld przedkłada żądania 
m. Stanisławowa o osobnego posła z tego 
miasta. — P. Grek przedkłada petyoye miast 
Jarosławia i Rzeszowa o zmianę okręgów wy
borczych. — Poseł Głąbiński przedstawia pety- 
oyę kobiet o przyznanie im prawa wyboroze
go. — P. Merunowioz prosi o upoważnienie do 
postawienia w Izbie wniosku w sprawie przy
znania prawa wyborozego kobietom. Sprawę 
tę przekazano do rozpatrzenia członkom ko
misyi wyborozej.

P. K o z ł o w s k i  prosi obecnego na posie
dzeniu dra Piętaka o wyjaśnienie w następu
jących sprawach: 1. Kiedy rząd zaciągnie po
życzkę na budowę kanałów ? 2. W  jakiem sta- 
dyum znajduje się przyrzeozona przez barona 
Gautsoha sprawa wykupna gruntów pod budo
wę kanału Wiedeń-Kraków ? 3. Jak stoi spra
wa z regulaoyą rzek w Galioyi? Projekt regu- 
laoyi rzek przedłożył jeszcze w jesieni 19C4 r. 
galicyjski Wydział krajowy Wiedniowi, a do- 
tyoaas niema odpowiedzi, gdy tymozasem Czesi 
ot'zymali już 10 milionów. Czy otrzymało co 
i ile na ten oel namiestnictwo galicyjskie? 4. 
Rezolucya sejmu galicyjskiego w sprawie orga- 
nizaoyi władz wodnych nie została dotychczas 
wykonana. Sprawa balansuje między minister
stwami: spraw wewnętrznych, rolniotwa, han
dlu i skarbu.

Dr. P i ę t a k  odpowiada, że na ozas do 
r. 1908 wyznaozono 10 milionów koron na bu
dowę kanałów. W  tyoh granioaoh roboty mają 
byó ukońozone aż do Krakowa i Wisła na 
przestrzeni 6-milowej skanalizowana. Doty oh- 
ozas wydatki te pokrywa się z zapasów kaso- 
wyoh; w ohwili kiedy zapasy nie wystarozą, 
wówozas zaoiągnie się pożyczkę. Co do wyku
pna gruntów pod budowę kanałów, to akt re- 
ambulacyjny wysłany został do Wydziału kra
jowego we Lwowie i mówoa nie wie, ozy wró
cił ze Lwowa do Wiednia. Wreszcie dał dr. 
Piętak wyjaśnienia co do programu regulacyi 
rtek i postępu robót.

P. G ł ą b i ń s k i  interpeluje prezydyum 
w sprawie w-adomości, podanej przez Neue fr. 
Prease, jakoby komisya parlamentarna Koła 
miała się oświadozyć przeoiw upaństwowieniu 
kolei Półnoonej i stanęła przez to w sprze
czności z uohwałą Koła. Pp. D u l ę b a  i 
A b r a h a m o w i o z  stwierdzają, iż wiado 
mośó ta jest nieprawdziwą i będzie sprosto
waną.

P. S t a r z y ń s k i  zapytuje, oo się dzieje 
z przedłożeniem rządowem w sprawie upań
stwowienia kolei Półnoonej i prosi, aby pre- 
zydyum Koła zajęło się sprawą należytośoi 
stacyjnych, poruszoną w Kole przez p. Mała
chowskiego. Przytacza skargi, podnoszone 
w kraju na te nal- żytośoi, szczególniej dająoe 
się we znaki przy dostawaoh kamieni i szutru 
do dróg publicznych.

Minister dr. P i ę t a k  oświadoza,że uohwa- 
ła rady nadzorozej kolei Półnoonej oo do upań- 
stwowienia tej kolei przedłożoną zostanie dnia 
81 bm. walnemu zgromadzenia akoyonaryu 
szy. Po uohwale tego walnego zgromadzenia 
rząd wniesie przedłożenie do Izby.

P. K o z ł o w s k i  przedkłada petyoyę m. 
Doliny o odszkodowanie za grunta, odstąpione 
pod budowę warzelni soli w miejsoe spalonej, 
jakoteż petyoyę gal. Tow. gospodarskiego, by 
sprowadzane z Niemieo nawozy sztuczne odda
wane były bez analizy chemicznej adresatom. 
Obie sprawy przekazano prezydyum do zała
twienia. P. D u l ę b a  urguje o rozpoozęoie bu 
dowy kolei Lwów Podhajoe i domaga się w tej 
sprawie interwenoyi dra Piętaka. P. W  i e ło 
w i e j s k i porusza sprawę sanaoyi kolei lokal
nej Delatyn-Stefanówka. Na tem obrady zam
knięto.

Rada państwa.
Wiedeń. W  dalszym ci^ga woaorajsacgo 

posiedzenia Izby posłów zabrał głos po Udrzalu 
p. " Wo l f  i zaprotestował przeoiw junctim  mię
dzy reformą wyborozą a zmianą regulaminu; 
mowoa zaznaczył, że stronniotwo jego uważa 
powszechne i równe prawo wyboroze za słu
szny postulat; dalej „wystąpił za wyodrębnie
niem Galioyi, której stosunek do innych kra
jów eustryaokioh wyobraża mówoa sobie tak 
samo. jak stosunek Ohorwaoyi do krajów ko
rony węgierskiej.

P. dr. O p ~ o zauważył, że Koło polskie, 
a zwłaszozr . towarzysze mówoy umają 
konieczność rozszerzenia polityoznyoh praw sze- 
rokioh warstw ludnośoi na zasadzie ogólnego, 
równego, bezpośredniego prawa głosowania, 
przedłożenie jednak rządowe tyoh zasad nie 
zawiera; dlatego Koło polskie nie może przy- 
jąó przedłożenia tego. Omawiająo upośledzenie 
Galioyi pod względem liozby mandatów, o- 
świadozył mówoa, że nozuoia ludnośoi w Gali
oyi boleśnie tem uczuły się dotknięte. Koło pol
skie nie miało wielkioh nadziei jnż w ohwili 
nastania rządów obeonego prezydenta mini
strów, sądziło jednak, że najważniejsze i naj
konieczniejsze postulaty Galioyi rząd wypełni. 
Przedłożenie jest zbudowane czysto na zasadzie 
partyjno-politycznej, przedewszystkiem, aby

Niemcom zapewnić więksaożć. Mówoa stwierdza, 
że właśnie te narody, oo do których spodzie
wano się, że głosować będą przeciw przedłoże
niu, już z góry zostały ukarane ca pomocą 
przydzielenia mniej mandatów. Najgorzej wy
sili Polacy, których historyoznego i kultural
nego stanowiska nie uwzględniono.

P. O p y d o w dalszym oiągu swej mowy 
oświadozył, że obeona obwiła nie była stoso
wną do wnoszenia reformy wyborozej, gdyż 
w ozasie, w którym monarohia przeohodzi 
oiężkie przesilenie, przedłożenie to jest nisro- 
zumnem i co najmniej każe przypuszozać, iż 
nie poozyniono studyów oo do prawdopodo
bnych skutków tej reformy. Ze strony wszyst
kich mówców podnoszono tu, że Galicya przy 
rozdziale mandatów doznała krzywdy, że ją 
wprost obrażono, i to upoważniło Koło polskie 
do zajęcia opozycyjnego stanowiska wobec 
przedłożenia. Jestto dowodem lekceważenia i 
nieohęoi, że Galieyę potraktowano tak po ma
coszemu.

Mówoa polemizuje z wywodami mówców 
socyalistyoznyoh i oświadoza, że właśnie w wal
ce z kapitalizmem leży potęga sooyalistów. 
Socyaliici krzyczą, że są wrogami kapitalizmu, 
a w rzeozywistośoi są jego sługami. (Potaki
wania na ławaoh polskich). Jeżeli w istocie 
nadejdzie chwila, że wszystkie klasy ludnośoi 
będą zrównane i kapitalizm zniknie, to jak 
wówozas będą wyglądali sooyaliśoi i przeoiw 
ozemu będą walozyli?

Następnie na podstawie oyfr podatko
wych przedstawia mowoa stan kulturalny kra
ju i podnosi, jak wielką krzywdę wyrządził 
Galioyi projekt rządowy. W  sprawie podatków 
opłaoanyoh przez Galieyę, robiono najrozma
itsze rachunki, a speoyalnie p. Weisskirohner 
na podstawie jakiejś statystyki podatkowej 
starał się dowieść, że jeżeli się nwzględni tyl
ko oyfrę opłacanego podatku, to Galioyi nale
ży się tylko 48 mandatów, a Austryi Dolnej 
148. Przedewszystkiem zapomniał ów poseł o 
najważniejszym ciężarze, o podatku krwi, któ
ry zresztą, jeśli się ohoe, można obliozyć na 
pieniądze. Zdrowy chłop galioyjski zarabia 
w Ameryce 9—10 dolarów tygodniowo, ożyli 
2 600 koron rocznie. Jeśli się pomnoży tę su
mę przez liozbę rekrutów pobieranych z Gali
oyi, to otrzyma się jako kwotę zarobku gali- 
oyjskich ohłopów przeszło 200 milionów ro- 
oznie. Gdyby p. "Weisskirohner to rozważył, 
byłby się przekonał, że Galioya co do poda
tków stoi na pierwszem miejsou. Ale także in
ne statystyki podatkowe mówią oo innego. 
Dochodów z ceł, podatków konsumoyjnyoh nie 
odlioza się na te kraje, z których pochodzą. 
Także przerzuca się podatki bezpośrednie.

Podatków, oo do któryoh wysokości p. 
W olf tak się tn żalił, nie płaci ten poseł ani 
centa z własnej kieszeni, tylko z kieszeni pro- 
winoyi. W olf powinien sobie życzyć, aby Ga
lioya jak najdłużej była krajem biernym, bo 
jeśli nim być przestanie, to wielkie źródło po
datków dla Wiednia i Austryi Dolnej zniknie 
i stosunek się zmieni- (Bardzo słusznie! u Po
laków). Inne państwa kolonialne wydają wiel
kie sumy na tworzenie targów zbytu, Austrya 
zaś ma tak wielkie pole zbytu jak Galioya, na 
którą Korona Habsburska nie wydała ani cen
ta dla zdobyoia której nie straciła ani jednego 
żołnierza, a pobiera rocznie miliony z domen, 
salin itp- Nawet Galicya bierna płaoi więoej 
podatków, aniżeli jest w stanie. Jeśli w Gali
oyi buduje się koleje, to powiada się, że jest 
to podarek dla kraju.

Poseł 8 oh a lk  woła: „To powiedział 
przecie* prezydent gabinetu"!

P. O p y d o. Czyż my nie płaoimy od tej 
kolei odsetek? Czy nie jeździmy temi koleja
m i? A ozemże wreszcie wysyłalibyśoie swe to
wary z Wiednia i Austryi Dolnej do Galioyi ? 
Mówoa przypomina w dalszym ciągu jak wy
sokim był stopień kultury w Polsce w w. X V I 
i XVII. Kalendarz krakowski, który leży wszę
dzie, jest symbolem wiedzy polskiej. Kalendarz 
ten bowiem okazał się w czasie, kiedy astro
nomia w Polsce stała tak wysoko, że inne na
rody tę zdobyoz Polaków sobie przyswoiły.

To, oo prezydent gabinetu mówił o utrzy
maniu stanu posiadania, stoi w zupełnej sprze- 
oznośoi z jego postępowaniem wobeo Polaków. 
Polacy i w Galioyi wsohodniej są u siebie w 
domu i nie są emigrantami i to nie tylko szlach
ta polska, ale także mieszczaństwo i chłop pol
ski. Jestem zwolennikiem idei liberalnych. Moi 
towarzysze klubowi, reprezentanci okręgów 
włośoiańskioh, są za powszeohnem, tajnem, bez- 
pośredniem prawem głosowania. Przedłożenie 
rządowe jednak, które broni tylko niemieckie
go stanu posiadania, musimy odeprzeć z obu
rzeniem. Hr. Dzieduszyoki w mowie swej wska
zał jnż na to, że przyznanie większej ilaści 
mandatów Galioyi, przyczyniłoby się do złago
dzenia sporów narodowościowych między Pola
kami a Kasinami. Rząd jednakże widocznie nie 
ohce, aby spokój ten przyszedł do skntku. Mów 
ca zwraca się z apelem do tyoh członków Izby, 
którzy wyrażali swą sympatyę dla G«lioyi, aby 
dali jej dowód ozynami, nie dla jakichś warstw 
uprzywilejowanych, ale dla 7,300.000 mieszkań
oów. Nieoh się wybuduje trwały gmach na 
zdrowych i sprawiedliwyoh podstawaoh. Tylko 
na sprawiedliwości oparta nstawa mrże istnieć 
i doprowadzić państwo i ludność do szczęścia 
(Ży we oklaski Polaków. Mówoa odbiera gra- 
tulaoye).

Po przemówieniach pp. Pescbki i Baxy 
dyskusyę zamknięto i wybrano mówoórr ge
neralnych.

Mówoa generalny „za" p. E b e n h o o h  
polemizował w dłuższej mowie ze wszystkimi 
poprzednimi mówcami i odpierał zarzut, jako
by rząd wniósł swe przedłożenie pod naoi- 
skiem ulioy. Reforma wyboroza w duchu no- 
woozesnym jest konieczną i nie da się na dłu 
gi ozas wstrzymać. Byłoby wielkiem niebez' 
pieozeństwem, gdyby rząd ohoiał gwałtem przy
tłumić wielkie demonstraoye ludnośoi za refor
mą wyborozą. Także ebawy, jakoby parlament, 
który wyjdzie z powszechnego głosowania, 
przedstawiał pewne niebezpieczeństwo dla po
lityki zagranioznej monarchii, są zupełnie bez
podstawne.

Również bezpodstawne są obawy, jakoby 
Kośoiół katolioki był narażony na jakie nie
bezpieczeństwo. W  sprawie wyodrębnienia Ga 
lioyi podnoszą się wielkie trudnośoi prawno- 
państwowe i polityczne. .Pakt, iż w tej Izbie 
nie można osiągnąć porozumienia narodowościo
wego, jest najlepszym argumentem za konie- 
oznośoią reformy wyborczej. Mówoa apeluje do 
Izby, aby przystąpiła do pracy konkretnej nad 
projektem rządowym, a w komisyi da się osią
gnąć kompromis, który zadowoli wszystkie na
rodowości.

Sprawa powszechnego głosowania da

się może usunąć na razie na krótki czas ze 
szkodą i niebezpieczeństwem dla państwa, ale 
nie da się usunąć zupełnie z porządku dzienne
go, a parlament powinien spełnić swe wielkie 
zadanie

W  końou wnosi, aby Izba przekazała 
projekt reformy wyborozej osobnej komisyi 
wyborczej, złożonej z 48 członków, projekt re
formy regulaminu — komisyi regulaminowej, 
ustawę o strzeżeniu wolności wyborów — ko
misyi prawniczej, a ustawę o zmianie przepi
sów o nietykalności poselskiej — komisyi kon
stytucyjnej. Żywe oklaski). Na tem obrady 
przerwano.

Przy układania porządku dziennego pos. 
S t e i n  zażądał, aby po ukońoieniu pierwszego 
ozytania projektu reformy wyborozej, na pier
wszym punkcie porządku dziennego postawiono 
ustawę o upoważnieniu rządu do ozynienia 
wydatków na wspólne cele. Wniosek ten od
rzucono 113 głosami przeoiw 96. Pozostała 
więc propozyoya prezydenta Izby, aby na 
pierwszym punkoie stanęła ustawa o czekach.

Następne posiedzenie dziś.
Praga. Do Narodnich Listów donoszą z 

W iednia: Sytuaoyę gabinetu bar. Gautsoha o- 
oeniają w parlamenoie soeptyoznie. Sytuaoya 
nie może być bowiem uważana za korzystną, 
skoro zatarg bar. Gantsoha z Kołem polskiem 
przez jego ostatnią mowę jeszoae się zaostrzył, 
a pośrednictwo namiestnika hr. Potockiego nie 
zdołało sprawy załagodzić. Krążą też w parla
menoie rozmaite pogłoski o hr. Gołuohowsfcim, 
jakoby on najwyższe afery usposabiał przeoiw 
bar. Gautschowi. Trudno oezywiśoie twierdzić, 
ile w tem jest prawdy. Ale nie nlega wątpli
wości, że tak w parlamenoie, jak i po za 
parlamentem sądzą, <ż projekt bar. Gautsoha 
nie ma dobryoh szans. Twierdzą nawet, że 
Koło polskie nważa upadek bar. Gautsoha 
jako nieodzowny warunek jego yotum za po 
wszeohnem głosowaniem ; ze sprawy wyborozej 
zrobiła się więo sprawa personalna. Tego ro 
dzaju zatargi końozą się zwykle — jak wia
domo — upsdkiem szefa gabinetu. Możliwem 
nawet jest, iż krytyozny zwrot w parlamenoie 
nastąpi jeszoie przed Wielkanocą.

Wiedeń. N. fr. Presse pisze: Od niejakie
go czasu rozszerzają z Pragi pogłoski o rzeko
mej różnicy zdań między hr. Gołuchowskim a 
bar. Gautsohem w sprawie reformy wyborozej. 
W  sprawozdaniaoh tyoh wskazują informatorzy, 
że hr. Gołuchowski ma niemile odczuwać zły 
stosunek Koła polskiego do austryackiego rzą
du, a nawet miał interweniować w tej sprawie 
u Cesarza. Trudno powiedzieć, ozy pogłoski są 
ozemś więoej, niż wyrazem trudnośoi, z jakiemi 
ma do walozenia reforma wyboroza, czy też są 
rozszerzane tylko dla popierania przeoiwników 
owej reformy. Mimo to doniesienia o stosunku 
między kierownikiem polityki zewnętrznej a 
kierownikiem polityki wewnętrzej nie mogą 
nie zwracać uwagi. Sądy jednak należy zawsze 

ydawać w takich vypadkaoh z wielką ostro- 
żnośoią, zwłaszcza, że pogłoski dawniejsze 
przypisywały hr. Gołuchowskiemu wielki 

pływ na ntworsenie właśnie gabinetu bar. 
Gautsoha.

Wypadki w Rosy i.
Po uwolnieniu z więzienia 

, robotniey wszystkich drukarń

wszystkich ośmiu gmachów ma być przepro- > 
wadzona w przeciągu czterech lat. Ławki no
wego systemu w tych szkołach mają kosztować 
120.000 koron.

Rr. Jaworski i Wcselak przemawiali za 
tem, by nie rozpisywać ofioyalnego konkursu 
na plany, ale pozostawić w tym względzie, jak 
też i oo do ozasn wykońozenia budów zupełnie 
wolną rękę prezydentowi, który sprawę budo 
wy szkół traktuje z największą życzliwośoią. 
Za rozpisaniem konkursu przemawiał r. Dzie- 
ślewski. Zaś r. Pawlewski domagał się wypra- 
oowania nowych t. zw. normaliów dla szkół 
miejskich, gdyż dotąd obowiązujące są zupełnie 
przestarzałe. R. Pisek postawił wniosek, aby 
plan każdej szkoły był przedłożony sekoyi sa
nitarnej, a to w celu zbadania, jak w nim 
uwzględniono wymagania hygieny.

Rada przyjęła wszystkie wnioski referen
ta, a tylko uchwaliła nie rozpisywać konkursu 
na plany, a pozostawić w tym względzie wol
na rękę prezydentowi. Przyjęła również wnio
sek r. Piseka.

Z kolei na własność gminy przyjęto ozęść 
ulicy 29 listopada, od wylotu ulioy Błotnej, aż 
po gipsarnię pana Franza. Potem zezwolono 
panom Sohumanowi i Piotrowiozowi na otwar
cie na ich gruntach nowej ulioy, która połą
czy ulioę św. Jadwigi z ulioą Bartosza Gło- 
waokiego. Nowa ulica ma być wyszutrowana 
i oświetlona kosztem właśoioieli gruntów. Pod 
tymi samymi warunkami i pod warnnkiem od
powiedniego skanalizowania pozwolono panu 
Brajterowi otworzyć nową ulioę na jego grun- 
taoh z ulioy Długosza do ulioy Zyblikiewioia, 
równolegle z ulicą św. Marka. Przy tej spra
wie dość ostrą wymianę zdań wywołała kwe 
stya, ozy pan Brajter ma własnym kosztem 
nową ulicę wybrukować, ozy tylko wyszutro 
waó. Uohwalono, że tylko wyszntrować. W  koń
ou z referatu r. Rydla oddano dostawę płyt 
chodnikowych na rok 1906 gminie miasta 
Trembowli i pani Tapkowskiej z Trembowli 
po 11 koron 9 halerzy za płytę, zaś dostawę 
2600 fur piasku do budowy chodników pann 
Sobirmerowi ze Lwowa po 2 korony 10 halerzy 
za furę.

Na tem o godzinie 10-ej zakońozylo się 
posiedzenie.

Mały teljeton.
S o n e t .

...I zakochały się w tobie one oczy, 
i zakochało się w tobie me seroe — 
i jest mi, jakbym wtargnął na kobierce 
Raja i szczęścia, poznał cud uroczy...

Szczęściem mi twoje oozy-gwiazdy świecą, 
kn szczęścia piersi-łabędzie mnie wiodą, 
kiedy cię pieszczę cicbą, ałodką, młodą — 
boś cud zaklęty w cudną jaśń kobiecą....

O, niechże ręoe twe mnie zawsze wiodą 
z ziemi ciemności do niebieskiej jaśni — 
nieoh słodycz twoja życie mi ukraśni

W cud uświęcony twą świętą urodą — 
i niechaj marzę, że nikt nie zabierze 
tego, co kocham... i tego, w co wierzę...

16 marca 1906. Adam Stodor.

1

Białystok.
23-eoh zeoerów, 
wróoili do praoy.

Samara. Wozorajszej nocy rozbójnioy 
przebrani za policjantów napadli na wóz po- 
nztowy i Bre-bo pc.li C3 0C0 rcifcli.

Kurak. Sąd wojenny skazał generała Do
browolskiego na dwa miesiące, a księcia Ba- 
gratyona na trzy miesiące twierdzy za to, że 
jako reprezentanci władzy nie wystąpili czyn
nie, gdy dnia 80-ego czerwca z. r. tłum pod
palił na dworou wagon, do którego sonronilsię 
pewien ofioer

Petersburg. Straoenie Schmidta i trzech 
jego towarzyszy wywołało wielkie oburzenie 

masach rewolucyjnych rosyjskich i zdaje 
•ię, że pooiągnie za sobą nowy wybuch awan
tur. Z Sebastopola nadchodzą bardzo niepoko- 
jąoe wieśoi, również ■ Moskwy. Nadeszła wia
domość, że pułk brzeski, stojąoy w Sebasto- 
polu, zbuntował się. W  Moskwie aaś podobno 
aż trzy pnłki wypowiedziały posłuszeństwo 
rządowi. Obiega także wiadomość, że minister 
oświaty hr. Tołstoj, oburzony na reakcyjną 
działalność ministra Durnowo, podał się już 
stanowozo do dymisyi.

Rada miasta Lwowa,
Lwów 23 maroa. 

(Wiele nietnacenych spraw. — Budowa nowych
gmachów stkolnych. — Nowe ulice.)

Wozorajsze posiedzenie Rady miejskiej 
odbyło się wśród rusztowań, zbudowanych w 
sali radnej w celu jej odrestaurowania i wyma 
lowauia. Soiany sali bez obrazów i bez portyer 
rzeczy wiśoie tak wyglądają odarte i zniszczono, 
że ezas był najwyższy je  jako tako do porząd
ku. przyprowadzić. Na wstępie posiedzenia w 
bardzo pośpiesznem tempie Rada załatwiła kil
ka spraw drobnyoh lub wyłącznie administra- 
oyjnego znaczenia, jak pobór podatków gmin
nych w r. 1906, pobór podatku wodooiągowego, 
rozmaite ugody z właścicielami realności, spra
wę uzupełnienia komisyi dla fundaoyi śp. Go
siewskiego itp. Z referatu r. Dzieślewskiego 
uchwalono zakupić dla tramwaju elektryoznego 
27.000 metrów nowych szyn po 24 koron 60 
hal. za metr, razem za kwotę 664.000 koron. 
Z kolei r. Próchnioki przedstawił sprawę pie- 
kąoej potrzeby bndowy własnych gmachów 
szkolnych na pomieszczenie miejskioh szkół, 
przeważnie obeonie rozmieszczonych po budyn
kach prywatnyoh, za które miasto opłaca ko
losalne ozynsze* a pośrednio i wielkie podatki 
rządowe, jakioh od własnyoh gmachów szkol
nych opłacać nie potrzebuje. Sprawa ta znaną 
jnż jest z wyczerpującej dyskusyi nad budże
tem. Przedstawiony wozorąj przez referenta 
wniosek obejmuje program bndowy ośmiu no
wych gmachów, a mianowicie: dla szkoły wy
działowej im. królowej Jadwigi w okolicy ulioy 
Zielonej za oenę 886.000 koron, dla szkoły mę
skiej im. Staszioa za 250.000 koron, dla mę
skiej szkoły im. św. Magdaleny za 280.000 ko
ron, im. Miokiewicza, dla szkoły im. św. Zofii, 
dla nowej szkoły przy ul. Koohanowskiego, 
dla szkoły im. Czackiego i dobudowy do gma
chu szkoły im. św. Mikołaja na Pasiekaoh. 
Ogólny koszt tyoh gmachów wyniesie 2,800.000 
do 8,000.000 koron. Odpowiednia pożyczka bę
dzie zamortyzowana oorooznie obeonie na czyn
sze obracanemi kwotami. Drogą konkursu mają 
być uzyskane dwa plany wzorowyoh gmachów 
szkolnych, które posłużą za wzór. Budowa

Z izby sądowej.
Lwów, 23 maroa.

(Od płochych tortów do tabójstwa.)
"W dalszym ciągu wosorajssej rozprawy 

psyohiatrzy sądowi złożyli oświadczenie o sta
nie umysłowym oskarżonego Ilka Iśkowa. Oby
dwaj psyohiatrzy stwierdzili, iż wprawdzie Iś- 
ków jest upośledzony na umyśle, to jednak zu
pełnie jest poczytalny i dokładnie wie oo robi. 
Mimo tego oświadozenia trybunał przysięgły oh 
uwolnił Iśkowa w zupełności od oskarżenie o 
dokonane przez niego zabójstwo. Przysięgli 
uwolnili także i Andrzeja Kohuta. A to mimo 
również stanowczego oświadozenia psychiatrów, 
że dla upośledzonego na umyśle Iśkowa impe
ratywne powiedzenie „bij go !u i popchnięoie 
go kn Furoie stało bezpośrednią i zupełnie sa
mo przez się wystarczającą przyoayną psyohi- 
ozną do wykonania zbrodni

do

KRONIKA.
Lwów 23 maroa.

Namiestnik Andrzej hr. Potocki powrócił jb i 
Lwowa.

Mianowania. Cesarz zamianował radsoów 
wyższego sądu krajowego: dr. Juliana Prus More- 
lowskiego w Krakowie, oraz Mikołaja Herasinaowi- 
cza i Włodzimierza Wilkego we Lwowie radzoami 
dworu przy Trybunale kasacyjnym.

Kiedy Się kończy teraźniejsza kadenoya 
Rady państwa? Na to pytanie odpowiada poseł 
prof. dr. Starzyński jak następuje: Ponieważ
pierwszego posła dla bieżącej kadenoyi (p. Breiters 
wybrano dnia 18-go grudnia 1900 r., przeto Izba 
najdalej do 13 grudnia 1906 r. obradować może

Dwa panneaux pędzla Rejchana, przezna
czone do sali pałaou hr. Lanckorońskiego w Tar- 
takowie, zwracają ogólną uwagę pnblioznożoi, zwie
dzającej teraz wystawę obrazów. Jedno i  nich 
przedstawia malwy, a drugie chryzantemy. Mięk
kość w wykonaniu tyoh kwiatów, prostota w u- 
kładzie, finezya w robocie i pewien urok poetyczny, 
jaki przebija z ich ugrupowania — wszystko to 
razem tworzy tak zajmującą całość, że wybredni 
smakosze z ogromnem zajęciem przypatrują się 
tym obrazom i przyznają, iż mało jest w Europie 
mistrzów pędzla, którzyby dorównali panu Stani
sławowi Rejchanowi w malowaniu kwiatów, tak, 
j*k po śmierci Marasa nie ma już ani jednego 
w Europie, któryby mógł z nim mierzyć się 
w komponowaniu scen z życia warstw wykwin
tnych w miejscach kąpielowych, w parkaoh, 
epaceraoh itd. Pablicenośó nasza rzadko kiedy 
sposobność widzieć te przedziwnie piękne rysunki 
które ten znakomity malarz zttraz po ich skompo
nowaniu odsyła do Paryża, Londynu, Berlina, 
Lipska i t. d. A widząc je później w rozmaitych 
illustrowanych pismach zagraniosnyoh najozęśoiej 
się an: nie domyśla, że wyszły ons z atelier znaj
dującego się przy ul. Sykstuskiej, pełnego dział 
sztnki i artystyoznych starożytnośsi.

Jak się bawią ojcowie narodu ?  We środę 
odoy wały się w parlamencie wiedeńskim w osobnej 
sali obrady posłów „dzikich" nad sprawą wyboru 
ozlonków komisyi dla projektu reformy wyborozej 
Rada państwa liczy aż 32 ps słów „dzikich,“ 
jest niezawodnie dowodem, jak niewyrobione są 
polityoznie sfery poselskie w Austryi, skoro do
starczają tak licznego zastępu żywiołów anarchi
cznych, nie mogących się zamknąć w kadraoh ża
dnego stronnictwa. Dla tych „dzikich" wyznaczo
no tylko dwa mandaty do komisyi reformy wybor

czej. Canli się oni tem bardso dotknięci, u trzy©.' 
wali, że atała im się wielka niesprawiedliwość. * 
dano im na 33 tylko dwa mandaty, podozaa g 
naprzykład klub rumuński, licząoy tylko pięo1’ 
członków, otrzymał jeden mandat.

Mieli się tedy zebrać na naradę do sali nr. 
w parlamenoie, a Sohoenerer, zawiadamiająo pre»; 
denta Izby o tym ioh zamiarze, prosił w liście, 
kazał wszystko to usunąć z owej sali, co w dany111 
razie słnżyć może jako broń, a więo: krzesła, k* 
łamarze, noże do rozcinania papierów etc., gdyś 
dodał — przewidzieć nie można, jak dalece pod0 
wie będą roznamiętnieni. Oczywiście ta nw&4‘ 
Schoenerera stała się wkrótce publiczną tajemnic* 
więc też na korytarzu, przed drzwiami do oW« 
sali nr. 1 zebrał się o oznaczonej godzinie tłum P° 
słów i dziennikarzy, żądnych zilnych wrażeń. Zj*' 
wił się wreszoie Sohoenerer. W  kilka chwil pc n# 
nadszedł Sternberg, a więo dwaj najwięksi wyi*' 
biaoze skandalów. Po chwili Malik, także oorbifak 
nielada. Za nimi inni. Wreszoie wszyscy „dziej 
weszli do sali, a na korytarza słychać przez *f 
mknięte drzwi stentorowy glos Schoenerera.

Po Schoenererze odzywa się gromkim gle»«* 
Sternberg. Na korytarza ogromne naprężenie u W* 
gi. Wtem — słuchać stuk. Ogólne poruszeni* 
wśród słaohająoyoh. Miałżeby to już byó pociąg  
demolaoyi sprzętów ? Leoz w zali względny spokój 
Okazuje się, że to poseł Malik przypadkowo pt*1" 
wróoił krzesło. Z wielkiej chmury mały des*0*1 
Skońozyło się na uroczystych protestach przeeiwk0 
zbyt małej licabie mandatów i na dosadnyoh ep1' 
tetaoh pod adresam prezydenta Izby Vettera.

Po ohwili „dzicy* opusaozają salę. Na kory 
tarzu ogólne „rozczarowanie". Lecz od oaego hr 
Sternberg ? On każdej chwili gotów jest dać sp*' 
oyalne widowisko. I  teraz „pocieszył* zawiedzie' 
nyoh. Wychodząc zaperzony z sali, woła do dzieP' 
nikarzy i postów : „Nie dopuszczę do głosowani*
na ozłonków komisyi w Izbie. Każdego, kto kari' 
kę odda, ndersę w twarz" („gebe. ich eine Wat 
schen*). Między dziennikarzami znajdował z>t 
pewien poseł ziąds, kanonik i prałat. Ten słysz** 
pogróżkę, zwraoa się do Sternberga i mówi r 
śmiechem:

—  Ja chyba będę wyjęty z tej operacji, jest*tf 
przecie „persona oanonioa*.

Na to Sternberg;
— Pan jako „persona oanonioa0 otrzyma „ein* 

Kanonen Watsohen" (armatni policzek, co zJ* 
zowie).

Homeryozny śmiech rozlega się na kuryte 
rsu, a wśród śmiechu tego Sternberg zn ik a  * 
widowni.

Niezwykły a bardzo charakterystyczni 
>roces o 20.000 koron rozegra się za kilka dP1 
przed lwowskim krajowym sądem cywilnym. Skat’ 
ży ajent policyjny pan Lieblioh, który domaga ^  
ewych dwudziestu tysięoy jako wynagrodzenia ** 
wykrycie jakiegoś ozłowieka, który roipusz«Z5 
plotki o rodzinie braci Wurmów. Prooes ten 
wołał ogromne zainteresowanie w sferach prawP' 
ozych, honorarynm bowiem za funkoye detektyw* 
którego domaga się pan Lieblich, jest niezwy?1' 
wyaokośoi, sprawa, a której ono poohodzi, jes* 
teresnjąoa —  a zajmująoem jest niezwykle, (8^ 
stanowisko zająć możo sąd wobeo żądania taki*f 
honorarynm. Sprawy pana Lieblioha podjął ”  
adwokat dr. Lilien. Przedstawia się ona następ0 
jąco: Przed około dwudziestoma laty dwaj zup* 
nie wówozaa ubodzy braoia Wurmowie, sieri*0* 
muzyki wojskowej, wyjechali ze Lwowa do Lofi 
dynn, by szukać tam intratniejazego niż we Ltr°;
wie zarobku. W  Londynie zorganizowali oni ni* 
wielką kapelę, a którą dawali konoerty. Kouo*'' 
te miały coraz to większe powodzenie, tzk, 
liczba członków kapeli Wurmów i jej sława °C‘ L 
to bardziej wzraatała, a a tem oozy wiście i doch0"' 
braci Wnrmów, W  niedługim ozasie stali się 0 
zamożnymi ludźmi, a po latach posiedli nawet b*f 
dzo znaczny majątek. Nie lokowali go jednak fl 
granioą, lecz wiedzeni przywiązaniem do Lwo** 
za każde odłożona pieniądze za poiredniotwem k* 

nyoh swoich nabywali realności we LwoW*| 
W  ten sposób, mimo, że od lat wielu w kraju pi 
mieszkali, byli we Lwowie bardzo znani. W of*' 
tnioh latach kapela ieh stała się jedną ■ pierw' 
rzędnych w Anglii, a wraz z tem ze znaoznyoh “ 
chodów z konoertów majątek braci Wnrmów WẐ J 
stał bardzo szybko. Równocześnie z wzrozteK 
majątku, wzrastała też i liczba posiadanych p?1 
nich kamienic we Lwowie, wynoaząoa obecnie k1' 
kanaście wielkich domów.

W  ubiegłym rokn młodszy pan St. 
postanowił wydać córkę aa mąż; tedy wraz 
wybrał się do Lwowa. Chciał bowiem, by . 
wyszła za mąż we Lwowie. Już przed wyjazd®  ̂

jest w zwyozaju — mUr

na
ma

rz«'

Wof»
z
cór*'

do Lwowa — jak to jest w zwyozaju w sfzr*1 
izraeliokioh — rozejrzał zię ojciec aa przy»zł? 
zięciem i wybrał kandydata adwokackiego dr. 
yera, Małżeństwo a panną tak posażną jak p*1*11 
Wurmówna i to panną przybywającą aż z Lo»d/ 
nu do Lwowa po męża wywołało oczywiście 
małe zainteresowanie w eferaoh tutejsaej pub 
oznośoi izraeliokiej. Mówiono o tem bardao wi*‘ 
Wreszoie pan Wurm, przyjechawszy z córk* - 
kilkunastu lataoh nieobecności do Lwowa, wre* ( 
przyszłym zięoiem wyszedł na przeohadzkę, by 
bejrzeó dawno niewidziane miasto. Na ulioy 
sobie numer jednego z dzienników tutejszych. I ® 
oo w tym dzienniku wyczytał: nie mniej ai 
cej, tylko tyle, że wraz z bratem swoim jest W*P 
nikiem aresztowanego wówczas w Londynie SoK 
piry, który fałszował 60-koronowe banknoty’ j 
niesłychanem wzburzeniu zapytał o naawisko K 
kiegoś sprytnego detektywa. Nazwano mu 
Lieblioha. Pan Wurm udał się natychmiast do 
go i w pierwsaem wzburzeniu rzekł: .

— Jeśli pan wykryje autora tego oszoiers* 
dam panu co zeohoesz... 10,000 guldenów...

Za parę dni zgłosił się do pana Wurma*i*y 
Lieblioh i wskazał mn pewnego żydka, który h 
koby był antorem owego oszozerstwa. Pan Li0b '̂ 
przytem oczywiście zażądał honorarynm 10.000
ożyli 20.000 koron. Tymczasem pan Wurm i
nąwszy ■ pierwszego wrażenia przyszedł do pr'j

usługi nie płaci 
wypłaty odmówił

Przed około miesi*1V
informacji

4

konania, że za tak drobne 
20.000 koron honorarynm i 
Lieblioh udał się do sądu. 
odbyła się w tej sprawie audyenoya 
za kilka dni odbędaie się rozprawa.

Z tej całej zajmującej historyi sens kr 
taki; pierwsze: speoyalnożoią Lwowa, któż*u<
obdarza wszystkich, i tych, którzy w nim *^  
mieszkają, i tyoh, którzy jak spragnieni j / 
doku z dalekioh stron w mury jego przybyw*)^j> 
jest obmowa, paszkwil i satysfakeya z oezern’* : 
bliźniego; a po drngie, że we Lwowie krz^jt 
rozbijają rzezimieszki eoraz bezczelniej, P®! j * 
nigdy żadnego nie sohwyta, a ajenoi poli*^0i« 
honoraryów za inne usługi budują kamienice* 
ras nawet po kilka.

Znowu rabunek w śródmieściu. Dzi 
nocy do sklepn z obuwiem p. ŹybińskieJ0 
nl. Jagiellońskiej włamali zię rabusie i vai&° 
bliskiego sąsiedztwa polioyi wynieśli ze 
gotoweg# obuwia za praesało 600 koron.

» > *

Każda matka dbająca o zdrowie swych dzieci nie uźy- m ai 7 l/o  rlla rfoiarw
je uigdy innej mączki, jak tylko wyrobu krajowego UUI yUICt lllCjb£l\y UiCtU&lGUI

U
Porównawcza analiza z wyrobami wszysfckioh fabryk n» 
ziemskiej wykazała, że mączka Gurgula takowe we 
stkioh korzystnych skladnikaoh przewyższa i jest l e d f " 1 

i r e ż k le m  e d iiw e s y m  l w it y w a y m .
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* Ncwen mieśoie rozpisuje Wydział Bady po
wiatowej w Dobromilu. Boczna płac? lOOu K., 
ryczałt na objazdy 460 K. Podania ao 16 maja.

Trzy odwieczne pieinl. Mało niestety u nas 
Bąany, lecz za to wielkiem uznaniem za granicy 
cieszący się kompozytor polski, p. Mieczysław 
Karłowicz, wykończył świeżo nowy poemat sym
foniczny w trLech częściach pod tytnłem „Tiry 
odwieczne pieśni* (I. P eśń tęsknoty wiekuistej.

Pieśń miłości i śmierci. III. Pieśń wszecbbytn). 
Ci, k órzy mieli sposobność przeglądać partyturę 
1 słyszeli ją w wykonaniu forteyianowem, twierdzą, 
*» jest to dzieło znakomite, które szozególniej 
Wspaniale brzmieć będcie w wykonania orkie-
•tralnem.

Pusta cegła. W  lokalu Tow. technicznego 
W K.rasowie wygłosił inżynier Kazimiera Piotrow
ski nader interesujący wykład o przemyśle ceglar- 
kina., w którym udowadniał oyfrowo, śe wobec 
^sieiejsśyoh wysokich cen materyałów drzewnych, 
budynek { artercwy murowany nie jest droższy od 
budynku drewnianego; odnosi się to głównie do 
budynków włośoiańskich. Pokrycie wyborową da- 
°bównfc żłobioną nie jest również drośszem od po
krycia słomą. W końcn przedstawił własnego wy
nalazku cegłę pustą, z kanałami wewnątrz. Cegła 
t», w znacznie większej obiętości od zwyczajnie 
Wyrabianej, nadaje się — jak wyjaśniał prelegent

szczególnie do budynków włościańskich, oraz 
WsreLkioh domów parterowych, daje mieszkania 
sucH6, w zimie ciepłe, w lecie chłonne i redukuje 
koszt ściany mnrowanej do połowy kosztów ściany
* materyała drzewnego. Ze wzgiędów ochrony do- 
ttiów włościańskich od tak częstych pożarów, jak 
i z innych względów praktycznych, wśród, których 
tamość ważne zaj.anje miejsce, cegła ta znaleść 
Uloże zastOBowarie po wsiach i miasteczkach.

Powszeohne wykłady uniworayteokie na 
Prowlncyi W  niedzielę dnia 25-go b. m. Brody: 
Prol. gimn. M. Landau: Mikołaj Bei z Nagłowio.
— Drohobycz: Prof. gimn. P. Chrząsiowski: Jak 
Powinniśmy urządzać nasze pomieszkania? — Ka
łusz: Asyst, umw dr. J. Hirsohler: O formach
przejśoiowycn w świecie zwierzęoym. — Kołomyja: 
Prof umw. dr. S. Tołłoezko: Elektrochemia na
Usługach przemysłr (■ demmstracyami, — Nadwór- 
Ua: Doc. pry w. uniw. dr. E. Biernacki: Co to jest 
ohoroba? (z obrazami świetlnymi). — Przemyśl: 
Prof, gimn, J. Z jąezkowski: Budowa wszechświa
ta (z obrazami świetlnymi). —  Sambor : Prof, gimn. 
J. Lebiedzki: Filozofia greoka do Sokratesa, oz. I.

Sanok: Prof gimn. K Golozewski: O środkaoh 
oświetlenia (z demonstracjami). — Skole: Doo.
pływ. nmw di W  W itw icki:0 barwaoh—z psy
chologii wzroku (z demonstraoyami). — Stanisła
wów: Prof, szkoły realnej J. Załuski: Woda
wobec zmian temperatury, ci. I (zdeuionstracyami).
— Stryj: Prof gimn, J Stachnik: O ruchach ciał 
niebieskich (z obrazami świetlnym i). — Tarnopol: 
Pro , sem. naucz. S. Srokowski: Charakterystyka
fas ludzkich. — Trembowla: Prof. szkoły realnej
W, Schreiber: Objawy umysłowe na najniiszycn
stopniaeh kultury ludzkiej. — Złoczów : Dyr. gimn. 
dr. T. Garlioki: Sztnka pompejańska (a obrazami 
świetlnymi).

Roczna pensya przyszłej królowej Hiszpanii 
nia wynosić według przedłożonego hiszpańskim kor- 
tezom projektu 450.000 pesetów.

Okradzenie Banku państwowego w Mo- 
• i  wie. Petersburski telegram doniósł wozore j, że 
Policy■ wykryła, iż naj ’dn na ban., w Moskwie 
i zabrania z niego 850.000 rubl' dokonała banua 
rzezimieszków w rszawskioh Tymcrasem berlińskie 
pisma otrzymały wiadomo-ó z Moskwy, że to woa-
* nie ribJiuiieszkowie warszawscy napad ten zorga

nizowali, ale wlaun<« urzędnicy owego Banku. 
Wiele osób odrazu podejrzywało, gdy tylko nade
szły depe>ze donoszące o owym napadzie, że bec 
porozumienia i urzędnikami tego Benku odbyć się 
on nie mdgł

Ethos Pod takim tytnłem zawiązało się w Kra
kowie wśród młodzieży akademickiej stowarzysze
nie, do którego każdy ze studentów przystępujący 
tua podpisać się, śe oędz<e w żyoiu przestrsegał 
czystości zarówno fizycznej jak moralnej. Stowa
rzyszenie to iest bardzo dobre, ale koniec końców 
kaide przjciel zwykłe stowarzyszenie katolickie 
przestrzega te same zasady

Polsko-ruskie zbratanie na polu sztuki.
Z bzepetówki (na Wołyniu) donoszą, że tam tej 
simy utworzyło się amatorskie Towarzystwo dra
matyczne z Polaków i Rusinów i tymi dniami 
dało pierwsze przedstawienie. Grano po polshu 
jednoaktó rkę Koziebrodzkiego „Stryj przjjeobał0 
i po rusku „Natałkę PoŁawkę*. Oba ntwory ode
grano doskonale, a zgody polsko-ruskiej nie zamą
cił żaaen szczegół Polacy i Rusini grali i w jednej 
i w drugiej sztuce.

Sadzawka iw . Stanisława na Skałce. 
W niektórych pismaeh polskich pojawiła się wia
domość, że st dziwka śv. Stanisława przy kośoiele 
00. Paulinów na Skal** w Krakowie ma być 
u polecenia obeoi ego przeora zasypana żwirem, a 
ua jej miejscu ma być urządzony wodotrysk z wo
dą sprowadzoną z \ ,sły Wiadomość ta bardzo 
taniepokoiła nietylko Krakowian, ale wszystkich 
Polaków, pragnaoycb zachowania wszelkich pamią
tek i charakterystycznych zabytków dawnej stolicy 
Polski. Otóż z Krakowa nadchodzi wyjaśnienie, że 
wiadomość ti jest nieprawdziwą, a plotka powstała
* następnjącyoh faktów

Wskutek niedawny oh wylewów Wisły, źródła 
Wody zl ikórnej, zasilająoe dotychczas sadzawkę, 
Ucięły znikać, wody w sadzawce było coraz 
•Uniej, wreszcie miejsoami zaczął się grunt poka
zywać I właśnie — w przeciwieństwie do tego, 
co podały niektóre pisma — zarząd kościelny za
cną! myśleń nie o zniesienia sadzawki, lecz o jej 
Utrzymaniu. W  porozumień’n * władzami miejski 6- 
tni postanowiono sięgnąć dal j w głąb gruntu i u- 
tWorzyó stndnię artezyjsuą, któraby nrpełniL’r. wo
da sadzawkę stale, bez względn na nieprzewidzia
ne wypadki. O wodotrysku oczywiście nie ma mu- 
Wy woda będzie się rozlewać równo tak, ja* da
wniej, zaś nadmiar jej będzie rurą odprowadzony 
dn Wisły. Publiczność k.akowska otacza zarówno 
kościół, jak sadzaukę, wielkim pietyzmem, więc 
też w pierwszym rzędzie ona sama zaprotestowa
łb y  przeciw jakimkolwiek zmianom. Oprócz te o 
Wszelkie zmiany tego rodzaju nie mogą być prze- 
irowadzoLe bez zezwolenia urzędn konserwator- 
8kiego, który niejednokrotnie złożył dowody, że 
^4ży wszelkiemi sitami do zaohow&nia i poszano
wania dawnych pamiątek i charakterystycznych
* ubytków miasta. Obawy więc o „Bidzawkę św, 
Stanisława* są zupełnie bezpodstawne.

Wys iwn targowa hodowlana bydła roga- 
tugo i nierogaoizny odbędzie się staraniem komite- 
ł  o. k galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego 

Lwowie w dniaoh od 5 do 8 maia b. r. We-
w niej udział hodowcy bydła i trzody chle

bnej b całego obszaru działalności Towarzystwa 
{fnepodarskiego, a więc z wschodniej i środkowej 

Łnoyi. Reprezentowane będi wśród bydia p ze- 
, 'śnie rasy Simenthalska i Oldenburska, wśród 
Wiń rasu 'Sorkschire, które to rasy komitet To

warzystwa od szeregu lat w kraju rozszerza. Dla cukrown. 
rolników naszych trafia się wyberm. sposobność 
nabycia bydła rasowego już aklimatyzowanego 
przy znacznem oszczędzeniu kosztów dalekiego 
transportu, a prawdopodobnie przy znacznie niż
szych cenach niż za granicą. Na obszarze działal
ności Towarzystwa gospodarskiego znajduje się 
dziś 74 obór zarodowych, 407 stacyi rozpłodni
ków, 818 chlewni zarodowych i 381 stacyi knu
rów. Hodowla stanęła zatem jni u nas na tym sto
pniu rozwoju, iż może śmiało z zagranicą rywali
zować.

Z Jednej więc strony względy czysto mate- 
ryalnt powinny skłonić naszych ziemian tak 
z kraju, jak i z innych ziem polskich, do jak naj
liczniejszego zwiedzenia tej wystawy — * d-ugiej 
strony wystawa ta da sposobność wszystkim inte
resującym się hodowlą krajową zapoznania się 
z postępami, jakie w ostatnich kilkunastn lataoh 
uykazuje ohów bydła rasowego w kraju, dzięki 
energicznej i konsekwentnej akcyi komitetu Tow. 
gospodarskiego.

Temperatura dnia 21 marca o od z. 7mej 
rano wyues.ua: u Galicyi zachodniej — 4, we Lwo
wie— 8, w Tarnopolu -f2 , w Czern.owcach +  1, 
w Wiednia — 2, w Sslcbnrgn — 2, w Gracu — 2, 
w Pradze — 8, w Tryeśsie - f  6, w Abbazyi 4-6, 
w Raguzie ~f 8, w Budapeszcie — 1, w Berli
nie — 2, u Hamburgu — 2, w Monachinm — 4, 
w Zurychu — 4, w Genewie — 1, w Lugano -42, 
w Anglii —j—4. w Paryżu -f  2, w Biarritz —j—2, 
w Nizzy -j-6, w północnych Włoszech —j—8, 
we Florencji ~f8, w Rzymie —|—3, w Neapolu 
-f 4, w F. lermo - f  18, w Madrycie -f-4, w Sztok
holmie — 4, w Petersburga — 8, w Wilnie —4, 
w Warszawie — 8, w Moskwie — 2, w Kijowie 
- f i ,  w Gdeosie - f7 ,  w Serajew.e — 1, w Belgra- 
daie-f-2, w Bukareszcie ~f 8, w Sofii - f l 2 ,  w Kon- 
■tantynopohi - f l 2 , w  Atenach - f l 4 ,  (Temperatura 
według Oelsiusza).

Zmarli. W  Siedlcach, w powiecie noweran- 
deckim, Jan Kanty Rapacz, właśoiciel dóbr, w 85 
rokn śyoia.

Stan pewiotrze. T, o g 7. rano - f  2 R. w poi.’
- f  7 R. Bar. 781. Spada. Pochmurno.

Najwyższy dowód miłości.
— Czy 'stotnie kochasz mię pan tuk bardzo?
— I pani możesz wątpić o tern! Mów, jakiego 

żądasz dowodu ?
— Ożeń się pan z ciocią Lanrą.

za 6 milionów franków, co też wia
domość o otwarciu konkursu do loh majątku 
wywołała dziś dotkliwy spadek kursu akcyi 
L&nderbanku. Wreszcie i sytuaoya polityczna 
na Węgrzech stanowi obecnie stałe źródło za- 
irepoko enia dla sfer giełdowych

Z walorów przemysłowych podniosły się 
dziś trochę akoye przedsiębiorstw należących 
do kartelu żelaznego, są bowiem w toku per- 
traktaoye o podwyższenie oen blachy.

Z Pragi donoszą, że na odbytem tam 
wozorai walnem zgromadzenie ozeskiej Kasy 
cszozędności skonstatowała dyrekcja, iż z po
wodu, że przez cały rok ubiegły stopa prooen- 
towa w państwie była wysoka, zmniejszył się 
stan wkiadek w tej instytucyi o 3 milion}’’ K. 
i wynosił z końoem grudnia 803,809.000 koron. 
W  myśl statutów przeinaozyło zgromadzenie 
z czystego zysku sumę 965.000 koron na roz
maite publiozne i dobroczynne cele.

Z koldi. Wedłng obwieszczenie ogłoszonego 
w gazeo. Wiener Zeiinng i w Ga lecie hoowsktej 
rozpisuje o. k. Dyrekcya kolei państwowyoh we 
Lwowie ofertę na dostarczenie i ustawienie kon- 
trnkcyi żelaznyon daohów dl., dwóch magazynów 

towarowych w stacyi Podwołoczyskach Koszta 
wykonania dotyozących robót obliczono na kwotę 
27,200 K. C. k. L»y: okeya kolei państwowyoh 
przyjmować będzie oferty najpóźniej do godziny 
12-tej w południe dnia 10 kwietnia 1906. Posta
nowienia do wroszenia ofert i podręczniki budowy 
mogą byó przeji zane w o. k. Dyrekoyi kolei pań
stwowych we Lwowie w oddziale konserwacji i 
budowy III piętro.

Głosy publiczności.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru Iwowskiuge Dziś: „Zło

dziej* dramat w 8 a. Al. Mańkowskiego. W  sobotę 
„■WalkiryŁ,* opera Wagnera. W  medi *elę popołudniu 
„kościnszko pod Racławicami*, wieczorem „Zło
dziej,* dramat kłańkowskiego. W  poniedziałek 
.Sprzedana narzeczona,* opera Smetany. We wto- 
reh „Lohengrin,* opera Wagnera. We środę kon
cert benefisowy kapelmistrza Antoniego Ribery, 
złożony z kompozycyj R. Wagnera. We ciw-irtek 
„Złodziej*.

Filharmonia. Program koncertu Jarosława 
Kociana, niezrównanego skrzypki, który się odbę
dzie dzisiaj, zadowoli zapewne wszystkich znaw
ców. Kooiana nie słyszał Lwów rok oaiy — od 
tego czasn Kooian ooraz większymi wieńczył się 
lanrami, zdobywając uznanie całego świata arty 
stycznego. W  konceroie bierze również udział słyn
na pianistka p. Mzrg. Volavś.

Colosteum Hermanów. Od J6 maroa: Ja
pończycy Naniva, niezrównani ekwilibryści, po raz 
pierwszy we Lwowie: „Dla sztuki,* farsa w 1 a. 
Teodoryuwa Kiesewettera. 1ł pierwszorzędnych 
nowości oensacyjnych. W niedzielę i święta dwa 
przedstawienia: o godzinie 4 i 8.

Literatura i sztuka.
*  Z  teatru krakowskiego. Jednem z najbar

dziej udanych pr odstawień bieżącego sezonu na
zwać można „Starościca ukaranego*, tragi-komedyę 
■ czasów Stanisławę: Angusta w czterech aktach 
przez Adolfa Nowuozyńskiego, która wystawiona 
po raz pierwszy .10 maroa, dłago zapewne z po 
wodzeniem utrzyma « ę  w repertuarze tutejszego 
teatru. Jakkolwiek sztuka ta w porównania i  po
przednimi historycznemi widowiskami soenicanemi 
tegoż autora stanowi postęp znaczny, daleko jej 
jeszcze do dramatu historycznego, który zapewne 
jest ideałem p. Nowaczyńskiego w tej dniadzinie 
jego twórczości. „Starośoic ukarany0, którego bo
haterem jest poeta satyryk Kajetan Węgieri ki, jest 
tylko zbiorem scen hiutoryczno-olayozajowych, bar
dzo luźno dość błahą akcyą związanyoh, pełnym 
jednakże iyoia i wdzięku, oraz wybornego, ohoó 
czysto zewnętrznego tylko uchwycenia epoki. Z sze
regu udatnych fi jur najsłabszą jest postać samego 
Węgierskiego, pojęta w sposób dość niezdecydowa
ny, pomimo specjalnej widocznie sympityi osobi
stej autora dla tej postaci. Jedną z zalet sztuki 
stanowi jej język, wybornie styl XVIII w. naśla- 
dująoy, a sztuka nimi wogóle, pomimo wszelhie 
zarzuty, jakieby jej stawiać można, jest intere
sującą i posiada dużą, jeśli nie artyozną, to w ka
żdym razie lit* racko-so6nicin^ wartość. W Kra
kowie wystawiono i odegrano ją wprost znakomi
cie pod każdym względem Na plan pierwszy wy
sunął si< Solski, niezrównany w roli księcia Karola 
Radziwiłła „Panie Kochanku*, wybornej i stylo
wej całości sztuki dopełnieły zwłasi cza pania 
Ordon-Sosnowska, Solska i Sulima. Najii6Wdzię- 
osniejsze zadanie miał w roli samego Węgierskie
go p. Tadeusz Tarasiewicz, którego występy na 
scenie krakowskiej, niestety tylko na dwa miepią 
ce zapowiedziane, wielkiem, jak zwykle, cieszą się 
powodzeniem.

O wystawionym następnie „Królu złota*, ko- 
medyi z francuskiego (Les Transatlaniiques), przez 
A. Hermanta, obrabiajecej w farsowy sposób stary 
temat pobytu Amerykanów w Paryżu, a granej 
przy tern ciężko i rozwlekle, wspominać lepiej 
nie #arto.

CJzęśe ekonomiczna.
Wiedeń 21 m-roa.

(Z). Wiadomości z Algeoiras brzmią znów 
pomyślniej. Mimo to giełdy były dziś slibo 
dysponowane. W  Berlinie bowiem zirytowane 
są sfery giełdowe wiadomośoia, że projektowana 
pedrót oe»arza Wilhelma po morzu Sródzie- 
mnem dozna zwłoki, zaś giełda paryska znaj
dowała się dziś pod przykrem wrażeniem wia
domości z Aleksandry:, iż tamtejszy trybunał 
sądowy zarządził otwarcie konkursu do mająt
ku akcyjnych oukrowni egipskioh, w których 
kapitaliści franonsoy mają zaangażowane o ?ro- 
mne sumy. Przedsiębiorstwo to nałożone zostało 
kapitałem akcyjnym 82*/, miliona franków 
którego dostarczyli w całości Francuzi. Obli 
gaoyi pierwszeństwa wypuściło ono na 4F mi- 
1' mów franków, które również znajdują 
całości we Franoyi, wreszcie winno ono na 
weksle 24 milionów franków. Sama >ary ika fllia 
L&nderb&nku zeskontownła weksli egipskioh

sohn, natomiast, zwalozał Lammy’ego. — Poin- 
oaró zarzucił Thomsonowi, że wstawił kredyt 
nie zawiadomiwszy go o tern poprzednio i do
dał, że ustąpi ze swego stanów 'ska, jeżeli nie 
będzie miał znpełnej kontroli fianansowe, nad 
wszystkimi swymi kolegomi. — Thomsona o- 
ś^iadczył w konou, że nie obstaje przy swej 
opozyoyi przeoiw wniosków. Lammy’ego, po- 
czem Icba powzięła uchwałę w myśl wniosku 
Lammy’ego i Poincaró’go. Ta kłótnia minnj.rów 
w Izbie zrobiła wielkie wrażenie.

Paryż. W  fabrykaoh w Anzien, w któ- 
ryoh prsouje prneszło 6 tysięoy rol»otr’ków, 
grozi zawieszenie pracy z powodu braku węgla.

Paryż. Dotąd około 15 tysięcy duoho- 
wnyoh podało się na emeryturę, w tem 1^.248 
z kleru katoliokiego.

Berno szwajcarskie. Bada narodowa u- 
ohwaiiła zaprowadzić nowe uzbrojenie artyle- 
ryi działam' Kruppa.

Lens. Straty towarzystw górniczych w 
departamentach Nord i Pas de Calais wywo
łane zmową górników wynoszą przeszło milion 
franków dziennie. Kopalnie niemieckie dostar
czają musami węgiel przemysłowcom francu- 
slc-m, Towarzystwa kopalniane ofiarowały gór
nikom 6 franków 80 oentimów płaoy dziennej, 
strejkuiąoy zaś żądają 7 franków 10 oentimów.

Radom. Wozoraj dwóch ludzi strzeliło 
parę razy do pewnego dyrektora szkomogo na 
przedmieśoiu i ciężko go z-aniło. Sprawcy 
zbiegli.

Nekrolog.
W  dniu 12 bm. złożono do grobu w Iławczu 

koło Trembowli zwłoki miejscowego plebana obrs. 
gr., jubilata, X. Jana Bilińskiego. Zmarł w 89 r. 
życia, a 66 r. kapłaństwa, z czego przeszło pól 
wiekn był duszpasterzem w Iławczu, Przekonania 
katolicko konserwatywne wcielał w żyoiu pnbli- 
oznem, w którem żywy brał udział od r.aotanir ery 
konstytucyjnej, bądi jako członek wydziału bąd* 
jako zastępoa, a wreszcie jako 14-letm marszałek 
trembowelskiej rady powi* owej. Silny w zasadach, 
wyrozumiały w stosunkach zewnętrznych, gościnny 
w domn, dowcipny w dobrym smakn, zjednał sobie 
poważanie ogótn za życia, a po śmierci wyciskał 
szczere i rzewne łzy osierooonyoh parafian pod- 
ozas żałobnego przemówienia X. Korduby, plebana 
obrz. gr. w Hlibowie.

Orszak pogrzebowy świadczył żywo o nznanin 
dla jego cnót kapłańekioh, obywatelskich i towa
rzyskich. Prócz Hlkotysięoznego ludu obydwóch 
obr eądkow, ujechali nę na jego pogrzeb, mimo o- 
strego wichru i grudy istnie grudniowej, przedsta
wiciele wład* rrądowych i autonomioznyoh z obe- 
onym prezesem hr. Jerzym Baworowskun na oze- 
le, tudzież bardzo liczne gronc duchowieństwa, po
między którem było s.cdmin kapłanów obrz. łaó. 
Sumę żałobną i kondukt przy katafalku w obrz. 
łaó. odśpiewał, a następnie wygłosił mowę pośmier
tną po polsku dziekan i proboszcz obrs. faó. z Trem
bowli, zaś uduaL w eksportacy na cmentarz brał 
60-letni pochrzestnik nieboszczyka X . Głowiński, 
proboszcz obrz. łać. w Chorostkowie. Pomiędzy 
dnohowieństwem obrz. gr. zauważyliśmy X  dzie
kana Harasymowicza z Krzywego i kilkn stryje
cznych zmarłego, mianowicie prałata kapituły me
tropolitalnej i proboszcza z Zi rwamoy. Na omen- 
tarzn pożegnał byłego naarsaałka imieniem wydzia
łu powiatowego, długoletni jego towarzysz dr. 01- 
piński.

Kaznodzieja polski w cerkwi poaaiósł trzy 
główne cnoty zmarłego: wytrwałą aż do ostatniob 
dni pracę kapłańską, rzadką dobroczynność, bo mi
mo niezgorszego benefioium i braku najbliższej ro
dziny, soheda nie wystarczyła na odpowiedni po
grzeb, a osobliwie i najdobitniej pojednawosośó 
względem narodu polskiego w ogólnośoi, a szozerą 
przychylność i iście katolioką życzliwość względem 
wiernych ob. łaó., którzy dla 16 kilometrowego 
oddalenia od kośoioła parafialnego, musieli zś zbyt 
często szu] ać pocieoh i posług religijnych a nie
boszczyka. Z rzadką gość1 lnością podejmował u 
siebie kapłanów polskijb i oddawał im do użytku 
cerkiew, ilek.rotnir i :-,vili się dla obsługi swoich 
parafian. Ze względn też na nioh nie pozwolił usu
nąć z oerkwi organów, p.zy których teś dźwięku 
odśpiewano hymny żałobne.

Choć oiało legło jnż w grobie, dach jednak 
pojednawozy śp. Jubilata pozostał jeszcze na ple
bani: , gdzie w duszach zebranych ruskich : polskiob 
kapłanów musiało się zrodzić gorące życzenie, aby 
zgoda i harmonia, jakie się tu ujawniały w mie
szanej polsko-ruskiej rozmowie braterskiej, urzeczy
wistniły s.ę teś w iyciu publicznem wschodniej 
osęśoi kraju.

Pokoi wieczny popiołom zmarłego Apostoła 
miłości braterskiej.

T E l i F l l R A l Y  i R f f i U l i l F
(Depesee porannej.

Wiedeń. Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie 
jreyniosły wiadomość, jakoby iomisya parla
mentarna Koła polskiego by-a gotową odstrpió 
od upaństwowienia koi#’ Północnej. Wobec te
go i . ezydyum Koła polskiego upoważniło Potn 
Corresp. do ogłoszenia, śe w sprawie uuaństwO’ 
wionie kolei Północnej komisja parlamentarna 
nie odbyta żadnego posiedzenia i że jest nie- 
jrawdą, jakoby te ttrony polskiej były pod- 
Biei-ione w tej oprawie jak okolwiek wątpliwo
ści. Przeciwnie, Koło polskie str obecnie tak 
ak i poprzednio niezłomni > przy upaństwowie

niu kolei Półnoonej.
Kraków. Na wozorajszem posiedzeniu Ba

dy miejskiej, r. Federowioz przedłożył wniosek 
o zwróoenie się gminy do Koła połbkiego, aby 
przy rozdziale mandatów stosownie pomnożono 
liczbę posłów z miasta Krakowa.

B. Daszyński postawił wniosek, domaga
jący się przyłąozenia do okręgu wyborczego 
krakowskiego najbliższych gmin podmiejskiub i 
pizyznania dla tak zwiększonego osręgu wy- 
borozegc przynajmniej p.ęoiu mandatów.

B  prof. Jaworski przemawiał przeoiw do
raźnemu uchwaleniu wniosku Daszyńskiego oo 
do powiększenia okręgu wyborozego krakow
skiego przez dołączenie do niegr gmin pod 
ańejokich, albowiem sprawa óa wymaga dokła
dnego zbadania.

Bada uohwaliła jednogłośna wniosek Fe 
derowioea, wniosek zaś Daszyńskiego odesłała 
do komisy i statutowej z poleoeniem, by do 
ośm'u dni złożyła o nii i sprawozdanie.

Paryż. W  Izbie deputowanyoh w oiągu 
dyskusyi budżetowej, dep. Łammy żądał wy- 
łąoaenia z ustawy artykułu pozwalającego na 
tworzenie norskioh towarzystw kredytowych, 
Minister skarbu Poinoare oświadozył s.ę za 
tem wyłąozen;em, mir.ist9r marynarki, Thom-

(Depeste popołuSniotee).
Warszawa. Do przybyłego tu delegata 

ministerstwa oświaty Mamontowa zgłosili się 
onegaaj pp. Wojciech Górski, 8t. Kijeński, 
Adam hr. Krasiński, Emil an Konopczyński 
i Kazimierz Kujawsk. z oświadczeniem, że goto
wi są ud: clić mu wszelkiob informaoyi i wska
zówek oo do nadużyć w dziedzinie szkolniotwa. 
Mamcntow powudniał, że będzie się starał za
poznać z tutejszą opinią w sprawie szkolnej, 
a interesowanych i poszkodowany oh wysłucha 
osobiśoie w celu zebrania materyału, który na
stępnie przedłoży ministrowi oświaty. Zebra
ny oh zaprosił na wspóme posiedzenie na dziś, 
pi jtek, na godz. 4 popou

Warszawa. Gubernator warszawski wy
znaczył terminy prawyborów dla 9 powiatow 
guberr i warszawskiej. W ybory z kół włoścuń- 
skiuh odbędą się tt dniach 27—81 marcu. Pra
wybory pełnomocników z fabryk i rakładów 
przemysłowych w Warszawie odbędą się 28 
maroa, a w gubernii warszawskiej dnia 2 
kwietnia.

Warszawek, komitet przemysłowy wybrał 
ako wyborcę do udziału w wyborze członka 

tady państwa dnia 2t b. m. w Petersburgu 
~ana Karola Czajkowskiego.

Petersburg. Kuratorem wileńskiego oaręgu 
naukowego mianowano bar. Wolta.

Poznań, Dnennik kujawski donosi, że dla 
foiaków zamieszkałych w Bydgoszczy zam- 
rn ęto kościół pojezuiokii na Starym rynku, 
aby nie śpiewali tam po polsku gorzkioh ża- 
ów. Zebranym przed kościołem Polokom o 
wiadczcr o, że kośoiół pojesuioki jest tylko 

dla Niemców katolików i kazano Polakom iść 
do fary.

Algeciras. Twierdzenia optymistów, iż 
zgoda już zupełnie została uzyskana, brać na- 
ety z ostrożnośoią Wprawdzie porozumienie 

jest pewne, ale wymaga joszoze p.wnegc ozasu 
hropozyoya austro-węglerska przedłożona bę

dzie dziś popołudniu, albo w sobotę rano ko- 
miteuow' konforeneyi.

Odassa. Polioya aresztowała przywódzoę 
anarchistów, znanego pod nazwą „czarnego 
£rnka*. Me on byo studentem.

Petersburg. Skazany na rok twierdzy wy- 
dawoa i redaktor Rusi młodszy Suworyn, zo
stał wozoraj wieccorem uwięziony, albowiem 
car odrzuoil prośbę o złagodzenie kary, -  ysto
sowaną przeL sąd apelacyjny.

Petersburg. W  „Zbiorze ustaw* ogłoszono 
c k a : oarski o ustawodawczem załatwienia bu 
dretu państwa. Budżet ma byó d. 14 paidder- 
nika przedłożony Badzie państwa i Dumie, 

do dnia 14 grudnia załatwiony za rok U D ie - 
gły. Gdyby przy obradach nad budżetom oka
zały się się jakieś różnice zdań, to sporne 
iwestye majq byó prztkazane do rozstrzygnię
cia, komisyi, złożone4 z członków Bady państwa 

Dumy. tJohwały tej komisyi mają byó pono
wnie przedłożone obu ciałom ustawodawczym, 
jdyby jeszoze nie osiągnięto zgod^, wówozas 
Dudżet, za rok ubiegły ma wąiśo w życie w 
ormie prowizoryum.

Falrmont (w Stanach Zjednoczonych w 
Łtanie Virginiu), E-splozya, j»ka się wyda
rzyła o 50 mil na południe stąd w kopalni w 
Centewy, zniszczyła kopalnię. Dotychczas wy
dobyto 10 trupów. Wielu górników brak.

kowanych, nagle teraz pragnie rządzić ze stron- 
nioóT im. radykalnemi przeoiw umiarkowanym.

Mówca podnosi, że w przyszłym parla
mencie waśń narodoT-ośniowa b idzie jeszcze 

ilnii isza. Wskazuje na to, że już teraz zgła
szane są rozmaite wnioski w duoi u autenomi 
oznym, o zmiany konstytuoyl i wyodrębnienie 
Galioyi, przeoiw którym mówca ożmadozyó 
się musi jnż ze względu na jedność państwa.

Hr. StOrgkb mówi dalej.

ski

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT 8ZKOWRON.

Lwów - -  Plao MayyaoAi 
Prsyjecbali • nia 28 marce, A. hr. Miąozyń- 

z Satjawa. F. hr. Ressegnier a Niska, L. hr. 
Rzyszoz iwski . Padwy, Dyr. P. Komornicki «e 
rsebodnicy. J. 'Weiss s Wiednia. W. Strselecki s 
Nowosiyc. T, Łępkowscy z Zag na. K. Bartmsński 
ze Spaś... u , Zeifct i P. Podosaski z Krakowa. P, 
Biei i ow i j  z Tarnowa Pp. Wolscy z Borysławia. 
B. Rwasnii wicz t Kcwenicy. K. Torosiewioz z 
Rosiło #a S. Zwolski z Bryniec.

HOTEL FRANCUSKI
Lwów — Piać Mary*oki. 

Piertjs.iormędnj, hotel e ‘ om/ ortem ursądaong ptl- 
uneńsKa restauraet/a e pokojem ac śniadań, cukit-mim 

w miejsca,
Przyjechali dnu 28 maroa. E. Godlewscy 

ze Stanisławowa. H. Hartmann z Kopenhagi. L. 
Kanpa, W, Patzl, O Sohweinburg, G. Rudl i L. 
Lippa z Wiednia. L. Bal taro wica z Rrdszowa. P, 
Schiirer z Lip ika. K. Gieonarzewski z Moszkowa. 
J. Knlczyoki z Ruder N. br. Enis i J. Fritsoh z 
Dronowyżu. J. Molinar i S. Teronos z Budrpesztu. 
J. Lazurowicz z Kałusza. F . biiohwit* ze Lwowa. 
F. Paar z Jaworowa. J. Breitenstein z Monachium. 
M. Opolscy z Wielkiego Warażd-mu. K. Sobota 
z Podbsrek J. Górecki z KrakuWU.

f t a d e i t a n e .
Bubr>k> ta uli j oohodzi do Bedakoyi, aie bierze teś ona 

aa nią na siebie iadnei odmwiednialnóśoi.

PRZESTROGA.
Przypadkiem doszło do mojej wiadomości, śe 

w ostatnich czasach jakaś młoda pani, podszywa
jąc się pod mojr nazwisko, bierze na kredyt towa
ry po lwowskioh sklepach — ostrzegam przeto 
pp. kapców, a zwłaszoza iubilerów, by się mieli 
na baozności.

M a r y a  Z a g ó rs k a ,
 właść. dóbr Baranie Pe^etoki, p. Sokal

d icy.
łsaareb, pi

sfcórę &
i a f ę  i  ' d e l i k a t n ą .

Wszpdkie d<- nabycia.

Sarga Mydła glicerynowe
n ad ają  s ir  jr ko n a jle p sz e  J rrd k l usuwa* 
jl Ce brud dla dorosłych, dsieo, i niemowl.t. 
K 'bi oć ich ]3 itwierdzoną i aui przei znakomito
ści lekar ki , j'ak: /*•’« / .  Itr H ebra, tirbauta, 
Frahtealda, K a rola  i Gustawa B reu ta , 

Scbatid/bauera i w. innyon

I

Miejskie biuro pośrednictwa
sprzedaży bydłu i mlęst, ud-,iela ustnie i pisemnie 
wszelkich wyjaśnień w godz. urzędów, ot 8— 2 popoł. 
Adres: Rzaznia miejska, Gabryelowk., we Lwowie.

Rok założenia 18J3

hatnw; 1 Kanta
pod firmą;

ADliO! T SCHEŁLENBKB6 & SO
Lwów, Karola LudtciJu 1 

knpuje i cprzedaje wszelkie papiery wartoseiowe jak li- 
»ty *a»tawne, remy państwowe, losy itp ora' >oleoa

Losy na spłaty miesięczno
P°f jak naje1 god-iiejssymi warunkami 

Wydawnictwo g i-«ty lnowiń «Nadtieja“. — Prenume 
ram roornr K. 3 * 4 0  na p.owincyi K. ? ’6 0 .

Had& państwa.
Wiedeń. Na początku posiedzenia br. 

3ternberg w formie zapytania do prezydenta 
wskazuje na notatkę w dsiiennikaoh o prywa
tnej jego rozmowie w kurytarzu, która mogła- 
oy wywoiać podejrzenie, jazoby mówca ohciał 
naruszyć szaounek względem religii i prawa 
kanonicznego. Chodzi tu o dowoip, a wskutek 
tego o&ła wiadomość przedstawia się juko bez
przedmiotowa. (Patrt w Kronice artykuł: ,Jak 
się bawią ojcuwrie narodu?*).

Odozycuno interpelaoye i wnioski, mię
dzy innemi interpelację p. Romańczuka w 
sprawie rozporządzeń, & prezydyum wyższego 
sądu krajowego we Lwowie o używaniu języ
ka ru skiegc.

Izba przystępuje do dalszej dyskusyi nad 
reformą wyborozą. Jeneralny mówca contra hr. 
StOrgkh n* wstępie zapewnia, że stronnictwo 
jego je?t szczerze niemiecKO-narcdowe. V s ia- 
zuje następnie na v ielkie wzburzenie, jakie 
awego ozasu wywołały rozporządzenia językowe 
hr. Badeniego, sprawa gitopazyJrn słoweńskie
go w Oyle., założenie polskich paralelek na 
Szląsku, i dziwi się wobec tego, że Niemcy 
przyjmują z rezygnacyą rządową reformę wy 
bonzą, która jest najoięższym ciosem, wymie
rzonym przeoiw Niemcom t r Austryi i poddaje 
ioh pod t.wałe jarzmo większośoi słowiańsko 
radykalnej.

Jeżeli rządowi w tej sprawie zanucono 
nieaonsekwenoyę, to tcmb&rdziej zarzut ten do 
tyozy Niemców, którzy dają się oszołomić ha
słom demokratycznym. Mówca ostrzega, ażeby 
nie powiedziano kiedyś, że postęp zabił Niem
ców. Wywodzi dalej, że tylko względy takty
czne mogły skłonić rząd do zmiany zapatry 
wania- Z tego wynika, że nie można m.eó za
ufania polityoznego do rządu, który zamiast 
dalej rządzić przy pomocy stronniotw un ar-

LftŚM 28 maroa. (Z lab- handlowej).
Oblioabma w w-.laofe koronowej.
4.U  tya aa aifcuką: Roiej gal. Karola Ludwika po 

400 Korau — .—  do — .— . Kol,»j Lwowuio-Oiern.-Jr t*a 
po *0 °  ko~ B81.~ óu 68ó.— , Banki Lipc „o m .-1 o po 
00 «łr. 688.00 do 678.00. Akoye par d l  -ni w Ilabsa iwl* 

pn 400 kor. — ■—  d j — 1— . Tow, bodowy wagontw 
w Sanoku po BCKj koron —  80J Banku dia handlu 
i pr.c a; *łn po 400 k. do 195’— .

L isty  kl l t a e . l t  aa 100 K.. Banka hi, ot, galio. 
I proo. 1o«. w 50 lat. a 10 proo. prem. 11150 do 000.00. 
4 i pół proo. lo» w 60 lat 100.60 do 1012), 4 ; roc lo» 
w 60 lat 98 60 do 99’20 B nkr kraj. 4 i pół pn a lua w 
6l lat 101,60 do 102 20. Bruki. kraj. 4 pros. los w 67 li* 
Ô OO dc 99.70, Tow, krt i. Gal. aiekaahie 4 proc. (I em> 
sya) 99.70 dc OĆ 00. 4 i ret. loa w 41 i pół lalach 99 60 
do 00.00 4 proo. loe w 66 lat 68 60 do 99‘60.

O b llg i at 10C K .: Uai. rund. propinaoyjnego 4 pro 
96.80— 10C 00 ftukc..i jakiego fuua. prop. 6 proo. IOH.CO 
do— .—. Komun. Banka kraj. 4 i pól proc (Siej emiayi) 
101 10— 101.90 K.mun Banki kraj. (4»j er ) 99.00 do 
98.70 Kolejowe lokaln. B_a*a krajowego 4 prooentowt 
po 200 koron 98.89 do 69.69. Pełyoak. krąi a roku 878 
i i / ,  proo, — .— do —.— . 4 proc. a 1898 r. 93.10- -99.80 
m' a ta Lwowt 4 proo. jr. 20C koron 97.70 do 98.40 
*/•*/” P° 200 koron 100.6r do 101.80.

Ruch pooiągów koltjowyoh.
i*a.r " od l maja 1905 według czasu środkowo - europej

skiego.
P r z y c h o d z ą  do L w o w n :

Z Krakowa; C .31ł , t.SO, 8 .4 0 * .  C.00- 6.60, 6.26, 9.60* 
Z Jtaess iwa 10.35.
a  Pedwołooayal [na dworaec główny): U .3 0 , 7.20, 11.66. 

a.80, lG.fcO*; naPodaaifaiae: S.lOi, 7.0", U.B% 6.11. 
1002*.

Z Oaemiov,iei 1 2 .3 0 * . 1 .4 0 , 6.10, 6.46, 9.10*
Z Kołomyi. lO.Oo.
Z btaniełaaowa 8.06.
L Bawy i 8ok .la. 7.60.
Z Jaworowa: 8.18, 4.B2,
Z Sambora: 8,15, 1.60, 9.20*.
Z Ławccanego 7’29, 1 ’46 10-60*.
7, Tuohli 8-45 
Z Bełsoa 5-00.

O d ch o d zą  z e  L w o w a :
Do Krakowa: 1 2 .4 5 * , I .2 5 ,  2 .5 C , 4.15*, 8.66, e.86* 11.00 
Do Bcbsbowi,: 4.10.
Dc Podwołocsysk s dw głów.: 2 .0 C , 6.80, lir66, 9.00*, 

11.06*; a Podaamoar : 2.J3, B.48, 11.15,9.38*, 1.24r . 
Do Oaerniowieo: 2 .5 f* , 3 .4C 1 8.15, 9.2C, 10.40*.
Di Utryja: 11. 0*.
Do Kawy i Sokala; 7.80*.
Do Jawoiowa: 6.66, 6.61 
Do Sajybork: 9.00, 4.2C, 10.66" 

i Do Kołomyi iŻydkciowt: 6.6O0 
De Praem/il-, Ohyrowa - 10.06*
Do Lawoosnego 7.90, 2.66, 6.26*
Do Bełsoa 11.10.

U w aya. Pooiągi pośpiewna drukowani aą literami 
tłuetemi, pociągi noone oanaeione ai, gwiasdjL> Pora 
noona liosy eie od soda. b wic rór do 6 mii.. 69 rano.

c w i j a m y  h a n d e l !

1 sprzedajemy wszystko za bezc£nY  Meble stylowe w n*j <łowsz7 cń 'asu- 
nach. — Kompletne gy-pialnie, jadalnie, salony. Me le sęhfe 1 żelazne. 
Ogromny wybór materyj i firanek, dywanów, stór, kap kołder matera

ców, tapet i t p .

Spółka tapicerów lwowek i c l
lwów, 4s giellońska 3.



P8ZEGLĄD ■ dnls 24 n m t 1906.
12)

Hoisdns na lagunach weneckich,
(Z nfemtooktogo.)

(Ciąg l*Lay -
Poza jasnem czołem dzie wiciem przesu

wał się ca/y ró) szybkich, poaępryoł; myśli; 
odbywa/o się tam rozłączenie pr^eei/cśoi z przy
szłością. W ieoiór dzisiejszy byl stanowczym 
punktem zwrotnym w żyoia Łeontyny. Ale 
nie czr.ła ona naimr iej siego żalu.

— Po oo robió więoe' w tej wielkiej kome* 
dyi, niż dobrie odegrać «wo,ą rolę? — iapy- 
tywa/a siebie. — Wszak każdy ozy ni tak sa
mo... Ery je ? N ie! On nie, ale dlatego też błą
dzi ; on jeBt dzieci i em dniem, słodki im
dzieckiem...

Zamknęła na chwilę oczy ; oznłi jeszcze 
pocałunek jego na ustach, i górą oy dreszcz

Zatrzymał się i zagryzł wargi.
Btary rznoił na n:ego nieprzyjazne spoj

rzenie.
— Spodziewam się, że ci zbędzie tyle oz* su 

od twej trubadurowi ełużby, iż będziesz mógł 
byó obeonj pirsy śm ieroi t~j biednej kobiety— 
rzekł mrukliwie. — Ta sprawa nie da się od
roczyć. A  sądzę, se jedrą noo możesz donnie 
E-mi_ii poświęoió; mam nadzieję, że tyle po- 
dronu będzie oi eszoze wa.ta.

Jedną noo! E rjk  zacisnął konwnlsyjnie 
dłoń, serob biło m i, jak młotem, ogarnęła go 
rozpaoz. Ze wszyctl 'uh nocy, które byłby chę'
tnie dla chorej i NInetty spędził na czuwarin, 
miał właśnie poświ\oió tę jedną, utęsn:oną,

wstrząsnął nią namyśl o ponownem spotkaniu.
Późno barazo pożegnał się bankier, zło

żywszy w.ele mówiący pooałnnek na białej 
ręoe baronówny ; Nordstetter stawał się prawie 
poetyoznym na wspomnienie m.nionego pię- 
u e g o  dnia. Baron odprowadził gc na f chody, 
a gdy powróoił do pokoju, nie zastał uż ni
kogo baronówna naała się n ■ spoczynek.

— Dziwna rzeoz — mów ł Ery«, gdy naza
jutrz późnym wieozorem po niespokojnie spę
dzonym dn;a szedł szybao po schodach wraz 
z Bartelsem do pokoju onore„ padrony — przez 
całe tygodnie żyoie nie msza się z miejsca i 
nagle w ciągu jednego jedynego dnia daje się 
za pomocą najsprzeozr ejszyoh wrażeń tak we 
znaki, że ozłowiek...

niepowetowaną, ku której ulatywała oała jego 
dusza. Za iwało mu się, że się wszystko skoń
czy, jeżeli ta noona godzina nie zastanie go 
przy boku Łeontyny.

Łeoz gorąoe fale wzburzonego ucznoia 
jego uspokoiły si; znacznie, gdy przeszedł 
wraz z Bartelsem próg pokoju ohorej i sta
nął w zaklętem kole wielkiej zagadki, wobeo 
htóręi cichnie wszystko, oo ziemskie. W  wiel
kiej sypii'n i było chłodno i ciemno prawie; 
przeróżne dziwaczne sprzęty domowe p*ały tn 
tt nieładzie jedne obek drugfoh. Btare, ini- 
szozone, tbytkowne meble z frontowego domu, 
pokryte wypełzłym adamaszkiem, ozdobione 
poczcrniałemi złoceniami, zwyczajne krzesła 
trzcinowe, a w rogu w.elkie starożytne łóżko 
z kotarą.

Z fotelu, przed niem stojącego dochodził 
dyszący, krótki oddeoh biednej, - nękanej pier
si, która tern konwnlsyjnie obwytała powietrze. 
Nina., oświetlona bladym blaskiem malej lamp
ki, klęczała przed chorą i zrozpaciona pod- 
trrymywała ją wątłemi rączętami. Młodo jej 
łono podnosiło się gwaitownie i z takim wy
siłkiem, jak gdyby musiała dla matki zaczer

pną/] powietrza, a oczy jej tonęły we łsaoh, 
gdy zwróoita głowę ku wonodząo; m. Spojrze
nie, pełne namiętnej vyr"Owy, i milczącej, bła
galnej proeby, ugodziło Eryka w samo seroe; 
ibliżył się waruszony i pochwycił wychudłe 
ręoe choro; w swoj« dłonie.

Na jego widok zamigotał w oozaoŁ jej 
blask ożywozy. Usiłowała zapomooą wykrzy
wienia sinych ust, oo mia/o oznaczać uśmieeb, 
dać mu do zroaumienia, że nie jest jeszcze tak 
źle, i pozwoliła chętni s, aby silne ramiona 
Eryka podniosły ją i ułożyły wygodniej.

Nim. z łagodnym wdziękiem, zam ien ią- 
oym usługi w pieszozetę, szybko i zręcznie 
poprawiła podusz aj; i oołująo, wznosił* matce 
parę łyżek orzeźwiającego p/ynu. Następnie 
uklękła znów i wśród ogólnej ciszy patrzała, 
wstrzymując oddech, jak gwałtowność napadu 
mijała a pierś ohorej podnosiła r  j ocraz spo
kojniej.

— Już lepiej!
Zwróciła głowę do Eryka i spojrzała na 

niego radośnie zdumionym wzrokiem, w któ
rym wyraźnie wypisane było, i* jego obeoność 
cudu tego dokonała. Śmierć była dla tego 
dziecka czczym wyraz >m ty lko; nieświadomą 
była jej o-nak i nie oznla rieod rołalnej lej 
obeonośoi. Nadzieja przybywała natyohmi ast, 
,by osuszyó i ,y dziewczęcia... wszak nieraz 

już bywało gorzej z matk i zawsze znów po
tem prawiało się.

Eryk poehylił się nad ohorą.
— Ju i mija, donno Erminio — rzekł serde

cznie — jeszoze hwadransik, a będzie się pan 
czuła zupełnie dobrze.

— Mija — odparła słabym, głosem, uśmie
chając się emutnio — mija... i n»z“ wsze... Ale 
ohoiałebym panu jjszoue coś powiedzieć... si- 
gnoro Enrioo... jeszcze ohwdkę tylko— a będę 
już znów mogła mówić.

Eryk uśoisnąl jej rękę:
— Szanuj się pani!

Ninetta podniosła .iię pooiohu i nodeszła 
dc Bartelsa, który stał w ostatniem oknie. 
Otworzyła je, podniosła żaluzye, a łagodne po
wietrze wibozorne napełniło pokói. Następnie, 
obracając się plecami do matki, oparła się 
o framugę i poczęła szeptem opowiadać rze
źbiarzowi o przebytej w oiągu ostatnioh kilkn 
godzin śmiertelne' trwodze.

— O, signer Giovanni — naraz zsiniała na 
twarzy okropnie i wołała z przerażeniem: — 
„Powietrza 1 powietrza!“ , a potem zaczął ją 
dusić kaszel... krew rzuoiła się ustami daleko, 
daleko silniej, nfźi zawsze! Biedne seroe biło, 
jak miotem!... — A  ja  sama jedną z nią! nie 
ohr&ł&m wołać c pomoo, żeby lej jeszoze bar
dziej nie przerazić. Ntkonibo — Madonnie nie
chaj b-de dzi<9 ci! — stara Barbara usłyszała 
jęki i moje łkanie, i Bóg natohnął ją  tą my
ślą, że pobiegła zaraz po pana i po signora 
tlurioa. Gdy ujrzałam panów, wchodząoyoh ra
zem, ach!... — reszty nie potrzebowała dopo
wiadać; widniała ona jasno w błyszoząoem 
spojrzenia, z jakiem, oddychając swoDodnie, 
położyła rękę na łonie.

— Głupstwo! — rzeki Bartels z kwaśną mi
ną, która miała u niego oznaozać współczucie 
: wzru«zenie. — Wszak już minęło! — Poozem 
podszedł ku chorej, popatrzył powaśuio na je; 
zmi' nione rj sy i rzekł, zwracając się znów do 
N m etty:

— Ponieważ już jestem raz tutaj, nie widz<j, 
dlaczego nie miałbym pozostać przez noo. Mo
żesz nię tam na tej sofie troohę wyciągnąć i 
przespać, mała!

Obowiązkowy dziękczynny uśmh oh, jaki 
starzy wujowie zwykł' odbierać od młodych 
siostrzenic, lagośc-l przez chwilę na świeżych 
ustaoh Ninetty. Następnie odwróoiła nieco gło-

wii
na

i z pod długich, wygięty oh rzęa w T .’V fl 
rpół przysłonięte, gorąco, pełne tęsknoty 

spojrzenie ku Ervkowi, który, milo ąo, siedn** 
przy ohorej.

Trzymał ją za puls i miał bardzo pow», 
żną, stroskaną minę. Usiłował też być w A  
ohwili jedynie myślą przy chorej, a wiroa je* 
go Dezwiednie śledził szerozą, bladą smugi 
światłr księżycowego, które pomimo małej 
lampki nocny broniło praw rwoich i po dro- 
dze od okna dc mrocznej głębi pokoju wydo' 
bywało z cienia błyzzoząoą, starą, złocistą no 
ręor od krzesła, to znów rzr.oalo naby .lasl- 
Ua kontury i rzeźby pozbawionego zwiercir 
dla łrwsseau. Studyująo jednak to grę światł* 
i oien5” , usiłująo pozbyć rię wazelkioh lrnyoh 
myśli i wydać się spokojnym, Eryk czuł ber 
ustannie w serou swojem gorąoztową niepe 
ttuość, gdzie gc zastanie daisiaj uuerrenie go 
damy jedenaste; i która z dwóoh potęg 
miłot. i ozy śmierć, panować bidzie nad tą gc 
Jziną.

Potrzebował oałej siły oli, aby pokon»< 
wzburzenie zwoje, i tylko myśl, że trzymał s 
tutaj święty obowiąi ck, nadała dzielnej natr 
rze jego potrzebny spokój do poddania 
sytuaoyi.

Donna Errrnia unosła się na wpół i nzr 
ptała cicho Erykowi do uoha 

— Muszę panu jeszoze posiedzieć... oo bb1 
oii ż ią  troską przygniata seroe. — Odetohnęł* 
głęboko i spojrzała na niego błagalnym wzro 
kiem. — Nins ! Oo się a nią stanie?... Miałaiż 
nadzieję... że pooiągn^ jeszcze parę lat... alł 
teraz już koniec... aoh i

Pokiwała głową z wyrazem bezgraaiozne] 
rozDaozy

'i

(Ciąg dsussy nastąpi).

H a n d e l  w i n  1 d e l l k a t e s ż i r

Ludwika Juliusza Stadtmullera
przy pt Maryaołiim 5, Hotel Francuski,

poleca Cognac Hernesy, Martel, 
Dubois.

T e « »  i  i *
P a s a ż  M l k o l a s c h a .

Obrazów kinematograficznych towarzystwa Pothó frćret w Paryżu,
Oodiieunia nader s.jmrjąoe fr*edptanienia -  difs- 
dainj natury, aport , wido- i».*c hun, m  i pola 
bitwy Najnowue tdjqcia -r -j i i  lne. S styl do- 

..j ljz a' o aiońc »ech-iki.
=  Soboty i Niedziele 2 przedstawienia. =  

P oczątek  o godz. 8  w ie czór  i o 4-te| po południu. 
Bilety wcześniej w biurze Plohna.

WARTOŚĆ
s m a c z n e g o  ja d ła  tkwi nie w samej prsyjjmuośo:, towai iysz%oej jedsenia; im bowiem potrawa smaczniejsi*, ten' 
łatwiej ją strawii i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej polywne składniki. Fakt ter tłumaczy powodzenie

f.
Magfgi’600 przyprawy do zup i rosołów.

Dla zapobiegliwej gospodyni atmowi ona iduwna uznany, tani ji odeL w oelu nadania silnego, miłego smaki- mdłym zi.potr 
rosołom, bulionom, sosom, jakotei jarzynom, jajecznicom i t. d Z powodu znaoznej wydajności nie naleiy jej nigdy brać zi 
wiele! Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do iabyoia wc wszystkich handlach kolonialnyos i spotywozych erjiz składaoh apis- 
cznych we (łaszkach, począwszy od 50 h. (ponowna napełnione 40 h).

M a gg ii'eg o  o dzeaczen ia : 4  wielkie nagrodj, 2 6  z ło ty c h  m edali, 8  dyplomów honorowych, 5  honorowych .nagród. Sześciokrotnie poza konkursem m. i - : na wystawach światowych w Paryża w r. 1881; i 1 9 0 0  , j u i m u  M a g g i  j a k o  - ę d z i a ) .

Pod wiodenne zasiewy
jest

Mączka żużlowa Thomasa
Znak gniazda

najlepszym  I najtańszym nawozem c forowym 
Z) stosowana na T-iosnę pod rośliry : k ło
sow e, o  topow e, p a it .w n e  jarzyny
i na wilgotne łąki. przynosi najwyizze

plony.
Baczność na powyższy znak ochronny, plombę f oznaczę 

nie zrw artożoi 
Przestrzega się przed zakupnem reswartnśoiowego towaru, ■icsegól- 

toiSła! znaizonego ia  werkach * - ■

lą fa łszyw ą marką

I
„ F a b r y k i  F e a ł a l ó e  T l io a n » s » “

w Berlinie.
Oeniiki broszurki i pouczenia udziela darmo i opłat-ie.

Józef Karrach, Lwów
Jagiellońska 22.

N a j l e p s z y m  N i e  w  n i k l e m
jest Ph. MAYFARTHA I Spki 

h o  skonstruowany

„ * G R 1C 0 L A “

no-

S Dj-obno egloszenis.

Fortopianów pianin flar- 
__ monium pra-

00 .. nia Ajoj ;ego Bai ioszewakiego obecni, 
nlioa Pi -karska 18 wykonuje naprawy
1 strojenia wszelkie konztrnkcye t- kie 
na (wincyi przystępnie i sumiennie.

na B lo lo w ik le g . L Poko 
je uzaeblowaae z komfortem aziennie ty
godniowo, miesięcznie.

Jeden

Król. rum.

lub dwa pokoje rontowe 
pięt iie nmeblo rane wraz z wiktem za 
-az do wynajęoia Biel wtkiegc 1. 6 par
ter.

Kamienicą
sprzedam, przy nlioy Brajerowtkiei. Po
trzebna ^naazniejsia gotówka. Porredni-

otwo wykluozone.
Oferty „kamienica" Biuro dzienników, 

Pazał Haurmana.

Na myszy polne
polneT ru c izn y  na m yszy

Gałki fosforowa
Ow rs  itry "minowy, obłnsksny, 
K o*ko| trujący tylko myszy nie zzko 

dli w y, dla innych zwierząt, 
Pszenica Strychiunowa 

wyrabia

Lnitwska fabr, cheminz, „Tlen ii

Ptzt zamówienie "*1 iy  d dąozyś pozwo
lenia władzy polityos.

Zakład  pierwszorzęday. Zakład pierwszorzędny
Nadworna sztiiszna farbiarnia ■ cnemiezna pralnia garderoby, uniformów, firanek f ma- 

tery j wszelkiego rodzaftn całych I poprutych odnawia wszystko.
System |  ussa. System

N adw orny  
dostawca.

Własny skład fabryczny we Lwowie I. ul. SyJkstuska 1. 26
(obok c. k. głównej poczty ) 11. ul. Batorego I. 2 0  (Hotel Saski) w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża !. 7.

Specjalność: Pralnia sukien jedwabnych i strusich piór.
Zlecenia z prowinoyi wykonuje się jak najstaranniej jak najtaniej.

Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach, w Mcr^
wii i na Szlązkn. Fabryka w Bernie.

Proszn dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moja firmę. Wielkie uznaniu
s®®* carsktób (Austro WęgJrr). -  ***

z najwyższycn sfer arystokratycznych i nfi-

U w ^ p a ! Na każdym w mojej fabryce czyszczonym i farbowanym przedmiocie znajduje się kartka z ceną faDryotną. 
Uprasza się więc tylko za okasaniem tej kartki wyrównywać należyte ś< i.

Nowość!
dla amatorów wypalani#
K ieth o .w yp a la n le  (T fefbrand) 
Przedm ioty d o  tegJ i wypału 
ufa w włełfcfm  w yborze nt 

sk ład zie  u

(systemu trybikowego) 
dla -rsselkiego r di vn nasion w rozma
itej ilosoi bez im suy jabiohkolwiek »o- 
tea siewnyob; ala terenu ró vnego . gó
rzystego. N jliejszy chód, ns większa 

trwałoóó, najtańsza oens.

G O dO O O O O O O  0 0 © 0 © © © € ? 0

Zat/ąa Dg'odu w Rozaole
polees

K o s i a r k i ,  Ż n i w i a r k i
do trawy 1 Koniczyny

Roztrząsacze ń  
G r a M i  .o s;aaa

szczepy jabłoni i grusz wysoko i m- 
skopienue, orzechy włosk’e, krzewy 
agrestu, porzeczek i winorośli, sa 
dzenki szparagów, thuji i retinaspo- 
re, róże wysoko i niskopienne i 3- 
letnie przesadzane dziczki jabłoni. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatuie. 
OGGGOGGGGGOOGOOOGÓG

stać ■ nasz^ ob usług. Sp. zadajemy losy 
takie na spłaty miesięczne. Łozy satta 
wionę wykupujemy 1 odstępujemy js na 
spłaty Prosimy zaśądać naszego kale - 
darzyka, którj r.nsyłauy bezpłatnie. 
Kurno i zprze ;ai efektói' i n>oi t 
SellOIZ I Ch< je s  Dom bankowy we 
Lwowie, plae Mar.acki ■

do popę
du końmi

Prasy słomy i siana dt, ruchu rę
cznego, łaska—e kukurudzy, młooar- 
nie kieraty młynki do czyszczenia,, 
trieurr, pługi, waloe, br^ny wyrabia
ją i do.tarcsbją jako SDocyalno^ć poi 
gwarancją w najnowssej i na lepsse 

kosu»ru, oyi.

Majątek

P H .  M 1 Y F A B T H  i  § p k a
fabryki massya rolniczyoh.

Z«K tona .873, W I E D E Ń ,  11/1 T s h o r t l r a i t e  71, 1050 rohotu ków, 
Odanaoac ur prscssło 560 złoty mi i srebrnymi medalami. 

IllnstroT-ans cenniki darmo i opłatnic 
—  =  Zastępoy i od sprzed- wcy poiądani

w zachodr.ieł G alicyi tuż pod 
KraKowem

obszar do 200 morgów z pięknym pała
cem murowanym piętro» ym, ogrodem, 
rpaoei owym. warzywnym, owocowym, 
budynki gospodarskie snnkomite muro
wana, dao ów(-ą, gout>em kryte; do sa- 
mii u r na majątek wschodniej Oalioyi w 

okolir-y uwot a, Stanisławowa eto. 
Adres i bliśsze Informaoye K . Z . 17- 

K ra k ó w  poste restante.

Alojzego Efibnera,
w .  Lwowie.

Mieoywała we Lwowie okazya!
Spółka tapioerów zwija swój nowo założony sklep i sDrzedaje wszystkie towary za bezoen. 
Największy wybór- dywanów, ohodników, portyer, firane r, Btór, tapet itć 
Ogromny zapas materyj meblowych, ko/der, mrfcaraoy włosiennyoh i sprężynowych.
Meble stylowe salonowe; jadainie, sypialnie. Łóżkt żelazne.
Wszystkie nasze towary są w nejnowszyoh wzorach i zupełnie świeże, z pierws-sorzędnyoh 

fabryk.
Spółka tapicerów lwowskich Jagiellońska 1. 3.

Z a O y rek cy ą : Józef Sehuster, Kazimierc Tocsytki.

W sprawach losów ajgjjgr

Sadzonki
.pysyła sa zaliczką „Leśniowo dóbr Łu 
dwika Baruułta Dwernik", liany za .y  
•iąc i  opekowaniem loco poczta Dwernik 

Jidnornerne: 
jasion 5 K., olcLa czarna 4 K., bnosa b K.

Dwuletnie. 
jasion 8 K., eleba o^arna 6 K., mo
drzew 5 K brio a & K , jasion 8 K., 
świerk 2 K , Trzyletnis. modrzew 8 K., 

świerk 4 K.

W i l l a  M.. a r y  1 a

-  -  m  nprz. 
Tow arzystw o ubezpieczeń

W I N O !

ia rem czs
Pokoje wygodnie urządzone z weran 
1 dami z całod .isnr-em utrzymanism.

Ceny przystępne.
Kuchnia wyborowe Adrss za mówień: J »  
rem n zc w itł*. M a r y la , albo Lwów. 

Słowaokiego 8 d.awi Nr. 7

a Od roku 1841 operująoe w Galicyi i na 
Pukriwinie prnyjmuje

Uhaspieosenia na iyoie *>o4 usj-rzystępniejszymi warnnkami 
i r --niisią premią w rozmaitych kombinat ,ch.
TJbesribOiei-is budyń ;ów, ruchomości, sanasów, ziemiopło
dów i t, p. od szkód, wy.-ządzonyoh przez poiar, pierun i 
ekzplozyę
Ubeipieoienia od kradzieiy * włamaniem.

Fundusze g w arancy jne  zw yż  103 m il. kor.
Z~ płacone szkody od ■(..cienia Tow»i ■. zwyi 52d mil. kor.

4 Dbespieczenia ziemiopłodów od gradobicia aa r .cbunek To 
warzy stwa dln ubezc eezenia gradowego i reasekuraoyjnego 
,14eridionaie“ w Tryjeśoie przyjmuje

Generalna Agencya o. k. unrs.
Rlunione A dH atlca di Sicurta w e Lw ow ie pl Sw Dueha 3.

VV skutek pomyślnego winobrania 
dostarczam pod gw -ano pą ratu- 
ralnegi czerwonego wina daln atyń- 
»ki ego, które jea.. łagodne i deliks 

tae w smaku,
po Akt halerzy  za IH

od stacji wolejowej Fiume. Naj- 
mniejssy odbiór 80 1. w beosułce. 
Więksi kupoy. w łsAcieiels hotelów 
i restaurecyi otrajmują korzystna
  warnnk.

Próbk_ 6 kg. franco do ka- 
idej staoyi kosztuj > 8 ker.

Edmond Pauk, Fiume.

A.

Inteligentna panna postukuj i po 
sady w pry watnym domu ws Lwofeia lub 
na prowinoyi. Umie ssyć bi»ł„ bieliznę, 
troohę krawieosyzny, gosiodfcsstwa do
mowego itd. Łaskawe zgłoszenia Z . G. 
post. ,«s . Lwów.

Ogród handlowy
I. UrLj. par. fabryki konserw z jarzyn : owoców

poleoa
wielki dobór drzewek owooowych wysokopiennych i karłowych w od rs ianaoh i okazach wyborowych

= =  Krzewy i drzewa ozdobne. =
j  w  doborowych i pewnyoh odmianach jedno i dwuroozne. SrdTonki

rzywne i kwiatowe. — Sadzonki szparagów.

Nasiona warzyw i kwiatów.

W h-

orazw8K6lk’ e inne artykuły w :al :rez ogrodniotwa w trzy nego i kwiatowego wohodząoe.

Ccdj M i o  srzy itpne. —  Cenniii ia  żądanie la m o  i o p t n ie .
«atra<ieiJt‘k pos usuje 'ekoyi na pro

wincji. Jęsyki — firtepian. Kotldera 
Strzydów nad Wisłokiem

Bezpłatnie, aa tautjemą. ibeimnje 
kiarowniot-ł . ogrodów ulytkowyoh Biuro 
Ogrodnicze Śniadsokioh 6.

O C w O C  J o O O O O O O
Ekonom

ionaty, lat 82, poszukuje posady od 1. 
kwirt ,ia lbOt. Posiadający praktykę przez 

łat 15 i chlubne jwisdect^a.
P . poste-rest. Podkamień kolo Brc Jóir.

000000*000000

L. W. 21.301.

Ogłoszenie konkursu,

szwaicarzKie brzytwy z ostrzami 
do zmiany

są światowej sławy dla swoje nieprse- 
ścigni mej lobroci przedniej jakości i 
pewności. Poriewai najlepsze, przeto naj
tań si P e łn a  g w a p f b y i l  Tysiąoe 
poś dadeseń, U»aiać nalsży dokładnie 
ia u arką gvaranoyjn> „a-rbenz" Jngros 

u fabryka- ta A d. i rb e rz  Łosr- ne 
■ Szwajoacya We Lwowie w sprzedały 
i S. Pfalecki główny magazyn Antoni 

Hr.lski plac Maryaoki.

3 0 QG G ^ ;OCX-GGOOGGOOGGOOGGOGOG©GGGGO©G
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FABRYKA DACHÓWEK

Jan" Charośnickiego « Cli o rośnie;
Poczt i stacya koleC w miejscu

noleo-

D a c h ó w k i  r ó ż n o k o lo r o w e , p ły t k i  n o  p o s a d z k i ,  c e m b r y .  
n y  n a  s t u d n ie  ( s p e c ja ln e )  o r a z  i s z e lk le  w y r o b y  w e b o . 
d  ą c e  w z L k r e s  w y r o b ó w  b e to n o w y c h  b r y c ie  d a c h ó w ,  
n k ła d a n le  y n tsa r sk i w y k o n u je  s ię  w ła s n y m i  r o h o t u lk a -  ®  

m l  p o  c e n a c h  m o ż liw ie  n a jn iż s z y c h .

B liisz jc1! oiijasiiieti udziela Zarząi faiiryłi.
OOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOĆ

ydzisi krajory Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiej 
K8ięst,i"3m Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs celem obsadzeni* 
posady kierow nika krajowej szkoły tkackiej w Krośnie.

Posaas ta, z któią jest połączona p/aca 3.600 koron rocznie i wol' 
ne mieszkanie, będzie nadaua na razie prowizorycznie, następnie jeana* 
po odpowiednim czasie nienagannej służby może nastąpić stabilizacy9’ 
od chwili stabilizacyi bi°dz będą trzy dodatki pięcioletni po 400 koro11 
rocznie.

Kompetujący o powyższą posadę mają udowodnić
a) że nie przekroczyli 40-go roku życia.
b) że nabyli gruntowne znajomości taactwa tak w teoryi jak

praktyce.
TJKończeni słuchacze wydziału buuowy mascyn na jednej z attat^. 

ackich politechnik, którzy się wykażą dwoma złożonymi egzamin^' 
państwowymi względnie równorzędnemi studyami i świadectwami 
skanem. na jednej z wyższych szkół politechnicznych zagianicznych 
mieć pierwszeństwo przy rozstrzygnięciu konkursu.

Należycie udokumentowane podania należy nausyłać do Wydż1* 
krajowego do dnia 1 maja 1906.

Z  W ydziału kr ■ ow *g* .
Lwów, 2. marea 1906.

Piotrow ski.

Papier a £&b*yfcj B r«u  ćW kowdKicii Z -'rnkam i 51. Wuuarz.


